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Eraków 10 marca. 

Ministrowie francuscy spraw. wewnętrz- 
nych i sprawiedliwości, Leptre i Leroyer 
oświadczyli w komisyi parlamentarnej, wy- 
zuączonej dla śledztwa czynności gabineta 
16 mają 1877, że powzięli raport komisy! 
do wiadomości a sprzeciwiają się posta- 
wićniu ministrów 16g0 maja w stan 0- 
gkarżenia. Pomimo tego oświadczenia ko- 
misya: zebrała się ponownie i ponownie t- 
chwaliła 21 głosami przeciw 7 wnieść przed 


Izbę żądanie wytoczenia ministrom procesu. 
"Większość komisyi nie jest jeszcze wię- 


ksżością Izby, ale upadek Marctra i pod- 
kopywanie Saya i Waddingtona każą prze- 


widywać, iż radykaliści usiłują sprawą pro” | 


cesu wysadzić gabinet obecny, bo, albo zmu- 
szą ministrów dzisiejszych do bronienia 
swoich poprzedników z d. 16 maja, a tem 


samem do przyznania się, iż nie są sami 


republikanami czystej krwi, albo też jeśli nie 
podejmą się tej obrony, dowiodą, że opie- 
rali się procesowi z pobudek: osobistych. 
Prezydent Grévy nie związał się bynajmniej 
pod tym względem jak Mac-Mahon w kwe- 
styi komend wojskowych, owszem, w orę- 
dziu swojem oznajmił, że zdania swego nie 
będzie narzucał reprezentacyi kraju a przeto 


nie rzuci nigdy swego zdania na szalę i 


uzna zawsze uchwały większości. Zwolen- 
nicy przeto procesn nie obawiają się z tej 
strony nacisku, widząc, że Gróvy jak zgo- 
dził się na Marcóra a potem na Lepèra, 
tak gotów będzie przyjąć Clémenceau lub 
innego ministra z skrajnej lewicy. 

Sprawa procesu ministrów 16go maja 
stanie się właściwie punktem przesilenia. 
W sprawie amnestyi przyszło do pewnego 
rodzaju kompromisu między wnioskiem rzą- 
dowym a bezwzględną amnestyą; tu już nie 
może być mowy o obraniu średniej drogi, 
któraby sBalwowała rząd a dała zadosyć- 
uczynienie radykalistom. Przyjdzie więc do 
stanowczego kroku, który albo da skraj- 


nej lewicy zwycięstwo, albo dozwoli jeszcze 


jakiś czas lewemu śródkowi utrzymać się 
przy przewodnictwie. 

Już w przewidywaniu walki, do jakiej 
sprawozdanie komisyi śledczej da powód, 
zanosi się w strońnictwach Izby na nowy 
podział w celu ściślejszego określenia za- 
Bad i kierunków, oraz lepszej karności. Albo 
tak zwana „unia republikańska“ skonsoli- 
duje się i obejmie w siebie żywioły więcej 


jednolite, albo nastąpi podział na odcienia, 


które w danych razach łączyć się z sobą 
mogą w koalicyę przeciw wspólnym prze- 
ciwnikom, choćby ta koalicya nie z pokre- 
wnych składała się odcieni, jak tego przy- 


kład widziano: w głosowaniach, gdzie bona- 


partyści szli ręka w rękę z radykalistami 
przeciw gabinetowi lewego środka. 

„Albo republika będzie konserwatywną, 
albo nie będzie republiki“ — rzekł Thiers. 
Czy była ona kiedy konserwatywną? Pier- 
wsze jej zawiązki, jako czas urodzin i czas 
niemowlęctwa, nie mogły o jej charakterze 
wróżyć. Niemowlę dopiero zaczynało roz- 
wijać się, więc przedewszystkiem szło 0 
utrzymanie go przy życiu, i trudno było 
myśleć, aby republika dopiero co wyszedłszy 
z powieia była już miotana żądzami i rwała 
się zuchwale do czynów. Konserwatyzm jej 


TEATR. 


(„Noc świętojańska" obraz ludowy w 4ch aktach ze śpiewa- 
mi i tańcami oryginalnie napisany przez Adama Sta- 
szozykaą z muzyką K. Hoffmanna.) 


Wychcdząc wczoraj z testra spotykam jednego 
z poważnych obywateli krakowskich, majstra kun- 
nata szewskiego, który z miną trynmfutora powi- 
taf mnie następującą spostrofą: - 

— A cóż? górą nasi; zawstydził was Staszczyk, 
Ślusarz Panie, a napisał taką tęgą komedyg, że 
człowiekowi się zdaje, jakby patrzał na prawdzi- 
wych chłopów. Pokazuje się więc Panie łaskawy, 
że literaci co to nic nie robią, tylko piórkiem skro- 
big, już niepotrzebni na Świecie, ekoro i nasi umie- 
ją tak dzielnie pisać. Lepiejby każdy s was chwy- 
tał się jakiegojrzemiosła, mniej gadał a więcej robił. 

„— Nie przeczę Szanowny Panie, odrzekłem skrom- 
nie, skorfandowany tem ostatniem zwłaszcza dicium, 
vszelka praca jest chwalebna, ale i umysłowa tak- 
że coś znaczy... 

— Baja, Panie, b: je, co nam po jasichś uczo- 
nych waszych gadaniach, co to takie mądre, że 
ławek nic z nich nie rozumie, nie wie czgsto na 
co patrzy i musi dopiero łamać sobis głowę, aby 
jaki taki sens wyciągnąć. Tu moral jak na dłoni 
1 to mi dopiero komedye, prawdziwa Panie, a we- 
tola. Człowiek się zabawi, uśmieje, wypocznie po 
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był tylko. jej niemocy wypływem, ale nie 
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owocem rozwagi i mądrości. Teraz zaś za- 
czyna swój eykl, który może odmiennym 
będzie od tego, jakiemu położył koniec 
Napoleon I, bo Francya nie marzy już 0 
niesieniu wolności ludom, chociaż rehabili- 
towała marsyliankę, swoją. pieśń wojenną, 
ale pochodnią komunizmu gotowa jeszeze 
chcieć przyświecać światu, Thiers twierdził, 
że republika możę być, tylko konserwaty- 
wng, ale' nie starał się położyć podwalin 
konserwatyzmi ani w wychowaniu, -aui 
' instyticyach, ami w ustawach, zarówno 
za lat młodych, kiedy. był ministrem króla, 


jak póżniej, kiedy został prezydentem repu- 


bliki © ai 

Republika przestała już być konserwaty- 
wng, wyrzuciwszy konserwatystów z senatu, 
nie dozwoliwszy. doczekać. upływu. nazna- 
czonego  siedmiolecia Mac - Mshonowi, a od- 


tąd eóraz dalej od tgo hasła odstępuje i 


już zbliża się do epoki radykalizmu, od 
której dzieli ją tylko jeszcze proces mini- 
strów 16 maja. Uchwała Izby nad tvm pro- 
cesem rozstrzygnie o przyszłości Francyi. 
Na tym punkcie przesilenia może się je- 
szcze opamięta i wstrzyma; póza nim już 
tylko o to rozchodzićby się mogło, ile czasu 
wymagać będzie nowy cykl rewolucyjny, 
zanim jaka silna dłoń nie powstrzyma Fran- 
cyi nad przepaścią. 


KORESPONDENCYA „CZASU” 


Wieliczka 8 marca. 


Na korówpóndencyg x Wieliczki z d. 28 lutego 
r. b, umieszczoną w Czasie Nr. 02 z 4 b. m. od- 
powiadam: . ' 

1) Że chodnikiem „Kloski“ nia dosięgnięto w r. 
1868 nieprzemakalnej wśrstwy iłu, lacz woda wy- 
trysła ze szozaliny szerzącej się od ita nieprzema- 
kalnego s do glinki solonośnej. Fakt ten zbadała 
delegowana w tvm celu komisyn i skonststowała, 
łe przodek (feldort) chodnika tego znajdował mię 
w-czmsio- wtargnięcia wody w glince solonośzej.--20. 
zaś warstwy te, w których przodek chodnika kro- 
czył, były istotnie utworami eolonośnemi, możn: 
sig przekoneć dzisiaj jeszcze pa chodniku zwanym 
„poprzecznią Gzubentkala*, który nawet o 120 m. 
dalej ka północy, zatem o tyle bliżej ka granicy 
atworu nieprzemaka!nago ifa się znajduje, niż „Klo- 
aki“. Tam znajdaja g'g. komora zielonej 803i, którą 
szanowny korespondent każd:j chwili zwiedzić i na 
ocznie Big przekonać może. 

2) Ż3 z pojawieniem się wody nie można się było 
dobreć do nieprzemakalnego iłu, bo on był sto kilka- 
dłiesiąt metrów za wodą, zatem:nie cofać się, jat 
to szanowny korespondent myśli, lecz wypadałoby 
szukeć go dalej naprzód na półnos, gdyby to było 
możebnem, t.j. gdyby woda czekała. Dalej, ża ko- 
misya rzeczona skonstatowała, iż daremnem by było 
i wspierwssych trzech dniach stawianie tamy w war 
stwach golonośnych, bo słodka woda przegryzłaby 
takową i r:uciłaby się z większą gwałtownością, 
sprawiając większe spuste szenia a nawet nieszczęścia. 

3) Ża rrzy kopaniu ch dzika „Kloski“ na piasek 
nie natrafi'no, jak to szanowny korespondent za- 
rute, a zatem tis było powodu zaniechania dal- 
szych robit, bo piasek przyniosła dopiero woda. 

4) Ż 3 potrzebne przyrządy do uchwycenia wody 
w pewne koryto były w pogotowiu, przekonano się 
przy urzędowem dochcdzenia tej sprawy. 

k wę PRA zwiacam uwzgę Bzanownego korespon- 
ante: 

5) Ż» podług monogr: fii profesora w Wiednia 
9. Reussa O utworach wielickich, którą tenże ogło- 
sił w rozprawach c. k. Akademii umiejętności, sięga tu- 
tejszy utwór Soli wieku warstw w Steinabrunn z trze 


pracy, a Pana Boga grzesznemi myślami nie obra- 
gi. Takich dajcie więcej, to i my do teatru pój- 
dziemy. To też słyszałem Panie na własne uszy, 
jak Anczyc mówił do Pana Macieja, — co to Panie 
gimnazyum kończył i tak nam wszystkim dojada, 
abyśwy terminatorów do szkoły posyłali: „komplet 
nie dobra sztuka nie ma co mówić“... 

P. Anczyc miał zupełną słuszność a entuzyszm me- 
go interickatora, redość iego, duma i ogromne 
powodzenie, jskiem Noc Świętojańska cieszyła się 
przez dwa wieczory potwierdzało całkowicie jego zde- 
nie, które nie tylko mój szanowny obyratel ale 
cała publiczność podzielała. Nic przyjemniejsz go 
jak zanał tej zawsze trochę sztywnej i zimnej pu- 
bliczności naszej, która wprawdzie rzadko gig daje 
porywać, als w sympatyach swoich bywa stałą i 
nie cónniejszego jak to powodzenia powszechne, 0- 
gólne, dzieląca się między wszystkie warstwy pu- 
bliczneści, jakia towarzyszy i towarzyszyć hędsie 
viechybnie zawsze i wsządzie Nocy Świętojańskiej. 
manuzi nazywają takża pełne zapału przyjęcie no- 
wej Bztuki: grand succès; u nas podobne żjawiska 
objawiają rig jak zorza północza dosyć rzadko, naj- 
częściej jeszcze mnże przy sztukach ludowych, które 
mają u publiczności naszej pewną spesyalną łaskę. 
Ta predylekcya jest zapełnie naturalną, bo w ża- 
dnych może bardziej sztukach jsk w ludowych nie 
odbija sig ten dush epoki, jej dążności i cechy, zwy- 
ezajny że tak powiemy porządek dzienny. Widać 
to najlepiej na nieśmiertelnych dotąd jeszcze Kra- 
kowiakach t góralach,: które bawią równis wesoło 
kilka juž m rządu pokoleń w potrójnej okarując się 
im fazie. Za czasów Stanisława Augusta, Brpasła- 
waki pisząc Cud mniemany (pierwsza część Krako 


ciorzgdnej kotliny wied: ńskisj, a piaskowiec w Bogu- 
cicach, na północnej stronie Sabhny uławicony, jest 
rósnowaźnikiem Ltswakiego wapienia. Na południo- 
wej zaś stronie Wieliczki ciągnące Big pasmo wzgórz 
Sierczy liczy Fozterle do formacyi eoeonicznej siia- 
nowicie do! piaskowców karpackich. Zdanie zatem 
szanównago korespondenta, jako chodnikiem péłaoc 
nym „Kioski“ dosiągnięto warstw starszych, jest 
mylne i bezzasadne. A 

6) Ż3 powagi geologiczne jako to: radca górni- 
czy p. Faetarle i profseor p. Suom przybyli dnia 3 
grudnia 1868 r. do Wieliczki, Spuścii Big do ko- 
palu’, latz wkrótce odjechali gdy zbadali stan rzeczy, 
9 czem moża nig przekonać gzedowny korespondent 
z aktów urzędowych. A 

7) Ża olbrzymi kaszt, o Kóórym szanowny ko- 
respondent wspomina, zupełnie nie obniżył się, lecz 
dostał jeszcze silną podwaliną z nanissionego piasku, 
a gdy ten stwardnieje, będzie wiscznotrwały. Nie- 
daleko szybu Franciszka Józefa znajduja się jeszcze 
drugi kaszt Czyli raczej mur osłaniający, Który o 
u, cm. sig zniżył, więc zdaje się, ża o tym kores- 
pondent szanowny Słyszał. 

8) Ża instytuty kredytowe wstrzymały wypłaty 
pożyczek na kilku tutejszych realnościach zahipo- 
tekowanych, nia jest przyczynę tego wybuch wody, 
lecz całkiem inna przyczyna, której nie naruszam. 
Szenownemu korespondentowi Wiadomo jest zape- 
wne, że nasłany komiszrz rządowy włada obecnie 
nrzędem gminnym i ten tylto moża zachwisnie kre- 
dyta zażegnać, jeżali mu sią powiedzie. 

9) Co się tyczy żądania gziiny wielickiej wzglę- 
dem zesłania ekspertów nięzawisłych od rządu, ce- 
lem zbadania, czy miastu Wieliczca grozi niebezpie- 
czeństwem przypływ wody W kopalni, przypomiasm, 
ża ministerstwo skarbu wysłało 29 grudnia 1868 r. 
ankietg do Wieliczki, składającą się z radcy mi- 
nieteryalaego i dyrektora Akademii górnicżej w Leo- 
hen p. Piotra Tunners, jeneralnego inspektora austr. 
Towarzystwa kolei p. Bachkolza, inżyniera węgiar- 
skiej dyrekcyi górniczej w Klausenburgu p. Jucho 
i nadinżyniera kolei północnej p. Edwarda Klesz- 
szyńskiego mota znanego w dziejach kraju i Wie 
liczki, byłego miernika kopalni wielickiej, i że ta 
komisya dała następujące Orzeczenie: „pod żadnym 
warunkiem nie zsgraża miastu Wieliczce najmniej- 
aze niebezpiecziństwo nawet w najgorszym razie, 
jeżeliby się wzniosła woda eż na pomom Ritlisgera 
położonego 150 nad poziomem anstryackim, ponie- 
waż w takim razie powst:łe zawały w kopalni nie 
mogłyby tak daleko sięgać ażeby powierzchnię onta- 
biłyć, Dalej powiedzieli: „że woda nie wyżej jak 3° 
nad poziom austryscki się wzmieti:*. Tak też się 
ziściło. Woda wzniosła się rzeczywiście w górach 
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zony. w którym to dalu machina na azybia E'żviety 
w ruch puszczoną została pierwszy rex. Zachodni: 
z6 góry były całkiem wolne od wody, ponieważ 
dzieląca je Ściana od gór wschodnich nie była 
przabitą jeszcze wtenczas. 

W obecnym stanie nie mcgłeby eig wspiąć woda 
do tej wysokości mając machiny d) rozporządzenia. 
Nawet i z tem przypuszczsniam, adyby żadna z ma- 
chia nie była w ruchu przez 75 dni, jakto było 
z początkiem pierwszej katastrofy, bo wskutek do- 
konanej komunikacji gór wschodnich z zachodniemi 
«vskano tyle próżni, iż woda wzniożłaby sig tylko 
63 om. nad poziom austryacki. 

Stanisław  Oksza Strzelecki, 
c. k. zarządca górniczy. 


Lwów 5 marca. 


(0) Kwestya regulacji Dniestru nie przestaje 
żywo zajmować koła techników tutejszych. To za 
interesowanie się chętnie wzięlibyśmy za dobrą 
wróżbą, iż sprawa ta pierwszcrzędnój niemal dla 
aawiedsonych wylewami okolic a tem samem i die 
kraja doniosłości, w niedługim czasie korzystnie 
będzie załatwioną. Wydzieł krajowy bardzo ener- 
gieznie wziął się do rzeczy. Świadczy o tem zwó- 
tanie ankiety, polecenie wypracowania planów, Éo- 
kowania z rządem a nawet Sprowadzenie iuży nie- 
ra p. Hobohma z Wiednia. Wiadomo wam już 
z listów waszego zwyczajnego kcrespondenta lwow- 
skiego, ża w mośród ankiety wyłoniły sig dwa pia- 
ny: jedenp. Jankowskiego, iażynira wydziału 


wiaków) poprzebierał pasterzy i pasterki w krako- 
wskie ubrania, kazał im Śpiewać czułe idylle i 
kantaty, uderzał na rozwody, śla i pod tą francu- 
ską powłoką było wiele czysto polskiego ducha. 
Takie figury jak student, miechodmuch i ekonom 
przeszły do naszych czasów, Stały się typowami, 
tradycyjnemi. Kamiński umiał już trafuiej zdjąć o- 
brazek ludowy, chcć i w nim dużo było jeszcze 
konwencyozalności, w Zabobonie powtarzają się te 
same figury, co w Części pierwszej ale bardziej skoń- 
core, i Konsekwentnie. Organista i ekonom za- 
wsze jeszcze jedask! królują I ich to kosztem obja- 
wia się vis comica. Pa drugiej części Krakowiaków 
przychodzą Karpaccy górale Korzeniowsziego, w nich 
ginie jak ekonom i organista, który raz jeszce po- 
kaznje się tylko mimochodem w Okrężnem, 8 na- 
staje epoka mzndataryusza. Przez lat kilzsnaś ie 
on jeden jest tylko bête noire humorystów. Dopie- 
ro Auczyc wprowadza trzesi żywioł komiczny w ns- 
szych sztukach ludowych: udopaiza i Żyda. Jeden 
i drugi przechodzą u niego rozmaite fary i widzimy 
ich w różnych odcieniach charzkteru. Żyd w Chło- 
pach arystokratąch ogranicza się ta upafjania chło- 
pów, bierze weksle za dobrą Tadg, zabiera krowę, 
w Flisie widzimy go już trochą wywilizowenym po- 
zującym na pana, a w Hmigracyt zupeśnym panem 
rozwielmożnionym, potężcym, pijawką wzsysającą 
spółeczeństwo i jego ruiną. Podobna stopnie prze- 
chodzi i urlopnik: Szczezanex w Chłopach jest tyl- 
ko głupim i nadętym, Koacs w Emigracyt jest 
podpalaczem, zbrodniarzem, Obce wpływy natrafiły 
na wrodzona skłonności i umiały go w złem udo- 
skonalić. Z postępem czasu ekonom i organista xni- 
knął komedya Anczyca stają siq więcej jak obrazkami 


krajowego, który zamierzył skrócić bieg Dniestru 
za pomoc przekopów niezwykłych zakól, i osig- 
gng przez to obniżenie dna łożyska i większą chy- 
żorć wody, wreszcie osuszyć bagnisko Biecią kanu- 
łów; dragi projekt mt. radcy budownictwa p. 
Tomke, który projektoweł przemopać Środkiem 
bagnisza kans? znaczniejszych rozmiarów a mając? 
służyć do odprowadzania wód wyższych jakoteż 
do zamulenie i podniesienia bagnistego terenu. 
M;śl ta ostatnia znalazła u kydrozechnizow wielu 
zwolenuizów, slbowiem kanał ten frodzowy 0 20 
motrach szerokości na dnis przyczyniłby Sig nisuna- 
wodnie do szybkiego odprowadzenia przybytnich 
wód, która łoźyskiem Daiestra, mejącego pomię- 
dzy ujściem Strwiąża i Stryja, jak z natury rzeczy 
wynika, zamiast coraz szersze, Coraz węższe koryto, 
odpłynąć nie mogą i rozlewają się zabagniając tę 
wielką równieg. Od takiego prowadzenia wody 
średziem bagna, najprędićj można sig spodziewać 
osadzenia namułu i podniesienia terenu. 

Wydzisł krajowy jednakże nie poprzestawał na 
tem, lecz sprowadził p. Hobohma z Wiedtia. 
P. Hobohms, autor dzieła traktującego o systemie 
zmniejszenia wylawów przez zatrzymywanie i od- 
prowadzenis opadów atmaosferycenych, podobno po- 
lecony był wydziałowi krajowemu prźez ministra 
rolnictwa p. Masnsfelda. 

Sjstem jego uchodził za zupełnie nowy i orygi- 
nalny, gdyż jako taki przedatawioy był w dziele 
dopieroco wspomaionem. Onegdaj jednakże odbyło 
sig zgromadzenie Towarzystwa technicznego, na 
stórem p. Irzkowski, inżynier namiestaictwa Wy- 
kazywsł, iż system ten żywcem wzięty jest z daio- 
ła frameuskiego inżyniera p. Damasa, wydanego 


w r. 1857, traatejącego nader grantownie 0 przy- 


czynach obniżenia stanu wód małych i Średoich 
wrzeksch jakotóź podwyższenia wód wysokich. 
W tem dziela autor podaje Środki „zaradcze dla 
achylenia wylewów i unormowania niższych sta- 
nów wód. To dzieło uzupełnił p. Wex Galicyanin, 
radca ministeryalny i kierownik rotót regulacyjnych 
skoło Daasja pod Wiedniem, bardzo trefaemi i 
csnnemi uwagami, z których skorzystał p. Ho- 
dohm. Prelegent wykazał tedy, że nie p. Hobohm 
jest autorom zalecanego przez Biebia systemu, Pre- 
iegest następnie skreślił system Damasa, który u- 
vatroja główną prsyczyng zaien stana wody w ta- 
pienia lagów, radzi zalesienia, wstrzymanie opadów 
stmostorycznych zatamowaniem dolin i smuszenie 
części wody, aby wsiąkła w ziamiig. Nadmiar wo- 
dy chce odprowadzać Kensłami znacznych roz- 
miarów bokiem rzek i takowój używać w razio po- 
snohy da irtygacyi. Próżz tego proponuje na sto- 
zach gór całą siać kanałów większych i mniej- 
lssych, które mają przeszkadzać nagłemu hagroma- 
dzenia Big w jednom miejscu więks:ój laj 
Mówca wyraził zdania», że bystem teżjest 

czaj kosztowny. 


ne diwy- 


í 


Wiedeń 9 marca. 


(Il) WytrmaŁóć hr. Andrassego webac opozycyi 
stroanictwa wiernokonstytucyjnego została uwień 
ozona pomyślnym skutkiem. Prawda, że Mahomed 
„bliżył sią nieco do góry, ala i góra zbliżyła się 
do Mahomeda. Opozycya bowiem zaprzestała walki 
przeciw okużacyj, nie mogąc odwrócić faktu dsko 
nanego, hr. Aadrassy zaś zgodził sig na prawo obu 
parlamentów do kontroli nad wydatkami na orga- 
nizacyg Bońni i Hercegwiny. A wigs nastało chwi- 
iowa zawieszenie broni, które może zamieni się 
w stały pokój, jeśli nie z osobą hr. Andcassego. to 
przynajmniej z polityką dotychczasową. Fremdenblatt 
walcząc w obronie prawa De<legacyj wspólnych do 
kontroli, której dobijają się oba parlamenty, znaj- 
dował się na mylnym tropie. Od chwili podróży pier- 
wszej ministrów Stremsyra, Tatff go i Pretisa do 
Pesztu toczą sig rokowania między trzema rządami 
co do tresci dwóch równobtzmiących przedłoż:Ń 
warujączch prawo oku parlamentów do kontroli. 
Lid. dzień miaiatrowie przedlitawacy znów pojadą 
do Pesztu, aby skończyć rozowaria nad wspomuła- 
nemi przedłożeniami rządówemi, których osnosa 
ściśle konstytucyjna pozbawi opozycyę główn*go Środ 
ka sgitatyjnego przy wyborach. Nie tylko ze wzglę- 
du na dłuższe treanie Delegacyj, ala także ze 
względ1 na czas potrzeby do obrad nad temi prze- 
dłożeniami, przeciągnie się sesya Rady państwa. 


denej chwili, nabierają spółecznego, politycztego 
znaczenia; nasza literatnza ludowa wzrasta, prze- 
rasta nawet inne gałęzie piśmiennictwa dramaty- 


czrego w Polste. 

Droga więc została utorowaną i dla tógo łatwiej 
było po niej iść dalej, mając przed sobą wzór go- 
towy i wskazane szlaki. A jeśli Anczyc miał jakby 
monopol na wszystko, co u nas dotąd pokazywało 
sig na tam polu dobrego, tem milej przychodźi 
witaś talent, wielkie w tym rodzaja rokujący Nna- 
dzieje, talent samorodny, ała wsparty widocznie 
wytrawnemi radami i prawdziwą znajomością luda. 
Moża talentowi tamu. brakaja ellniejszych podstaw, 
nie jet on z pewnością głębokim i nie potrafi 
jeszcze Bięgać tak daleko i tak prosto do Barca, 
jak jego prototyp, niems tej bzstrości politycznej, 
ale autor Nocy świętojańskiej zaczyna tam, gdzie 
akończjł Kamiński, maluje obrazki wdzięczne i 
prawdziwe, obrarki, w których niejedna znajdzie 
dig aktualność a jeśli nia dotyka wielkich naszych 
chorób społecznych to wykazuje drobniejsze, robi 
ich diagnozę, przedstawia powody. Jak na początek 
to witla, bardzo wiela i jeśli tak pójdzie dalej, 
słowo o monopolu przestanie mieć znaczenie. Ale 
czy pójdzia dalej? Nie wątpimy, jeśli samorodnemu 
zalentowi towarzyszyć będzie i nudal ta wytrawna 
rada, która pozwoliła mu poznać od razu wszystkie 
tajniki sceny, zaznajomić sig z wymaganiami sataki 
i teatru i zrobić rzecz tak efsktowną, jaką jest 
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Gdyby nawet Rada państwa od 18 marca aż do 6 
lab 8 kwietnia, t. j. aż do Wielkiego Tygodnia zdo- 
ista załatnić budżet, to będzie musiała zebrać się 
jeszcze po Świętach dla owych przedłożeń o Bośni 
i Hergogowinie, tak iż znów wszelkie rachuby 0 zwo- 
łania sejmów i o rozpisania nowych wyborów do 
Rady państwa okatać sig muszą zmodniczemi. Z my- 
słą przeprowadzenia wyborów w meja lub nawet 
w ozórwcu, jak sig zdaje, stanowczo pożegnać trzeba. - 
Tak więc pokazuja sig zmowa, Że w Anstryi powie 
inforsiacye istnieć megg tylko co do przeszłości. 
Minął właćnie tydzień, odząd osoby wysoko po- 
atawiono wspomniały o konwencji Anstrycko-ture- 
ckiej jako o rzeczy dokonanej. Oscby to` patrzały 
widocznie przez oczy hr. Zichego, ambasadora au- 
strynckicgo w Stambule. Przygotowsłem was na to, 
że pryzmat ten zawiedzie, i że na Wschodzie knu- 
je się jakaś intryga przeciw Austryi. Z kolei po- 
twierdziły się doniesienia O koncentracyżch wojsk i 
fortyfikacyach tureckich w paszaliku Nowo- Bazár- 
skim, dalej o trudnościach, na jakie napotyka podpi= 
sania konwencyi austrysckó-tureckiej. Ale i Francya 
np. jak tu wiedzą z pewnością, zbliżyła się do Rosyi 
i krzyżuje w Stambule plany hr. Andrassego. Na 
darmo oglądają się za sprzymierzeńcami Auetryi na 
Wschodzie, do których ani Anglii, ani Grecyi po- © 
liczyć nie można. Bo też sprawa wschodnia nie 
rozwiąże sig ani w Berlinie, ani w Londynie, sle 
w Bukareszcie, Cetyni, Belgradzie, Tirnowie, Adrya= 
nopolu, w Atenach i t, d 


j 


Peszé 8 miren: 


A. Ponisważ członkowie Dalepacyi węgierskiej 
zajęci są codziennie obradami w lzbach sejmu wg- 
gierskiego nad uchwalaniem budżetu, przeto praca 
tej Dzlegacyi wolniej postępują, niż auatryackiej, 
Wprawdzie wojskowy podzosaiteć Dalegeyi węgier- 
skiej odbywa codzień wieczór posiedzenia, lecz do 
aczorajszego wisczora. nie roztrzągnął jeszcze W ZU- 
pełaości pi rwszego przedłożenia rządowego tyczą” 
cego sig wydatków nadawyczejnych za r. 1878 i 
die wygotoważ wniosków awóich względem nigg0 ; 
als zapewne to spalni na dzisiejszem posiedzenia. 
W podkowitęcie tym użalali Big delegaci Hegecùd 
i Ivanka, iż zmarniało w jesieni wiele zapasów dla ` 
vojska słożonych już to w kazamatach warowni 
Broodu, do których w czasie wylewu Bawy dostaje 
sig zwykle wod», jest to w miejscach narażo- 
nych na valew, Minister wojny twierdził, iż z ka- | 
na uprzątniono zapasy, zanim woda (am we- | 
Bała, 
Sprawozdawca komisyi budżetowej Delegacyi at- 
stryąckiej p. Sturm wygotował już wezoraj oba 
swoje sprawszdaaiąt pistwaze co do przyjęcia Wys 
datków nadzwyczjnych za rok 1878 w sumie 101 
milionów sir, dragia co do wyznaczenia 30 milio- 
aów złr. na potrzeby wojsk w Bośni i Hercez0wi- 
aia w r. 1879.. Przeto już dzigaj w południe ze- 
brała się dla wysłuchania tych sprawozdań komi- 
aya budżetowa, której obradom obecnymi byli jak 
awykle, wszyscy ministrowie wspólii 1  wezyscy 
członkowi” Dzlegacyi. 
"Przy odczytaniu sprawozdsń czynili członkowie 
komisyi i ministrowie wiele słusznych zarzutów u- 
stopom sprawozdania, gdyż zdania swoja wypowie- 
dziane wóród poprzednich rozpraw ujrzeli: przekrę- 
cone w sprawozdaniu lub zmienione ich znaczenie, 
iak iż zdawało się słyszeć odozytany nie raport 
sprawozdawcy do ciała prawodawczego, lecz obrong * 
rabulistycznego adwokata przed kratkami rądowe- 
mi. C» więcej, wytykano słusznie sprawozdawcy, 
że swoje własne opinie przytoczył w sprawozdaniu 
jakoby zdania całej komisyj, a nawet jakby jej u= 
chwały. Nadto przytaczając zdania wyjęte z po- 
przedniego sprawozdania redagowanego przez p. 
Herbsta 1 Schaupa w listopadzie r. Z., powołał Big 
na nie jakoby na zdania całej komisyi lub jej u- 
chwały; a chociażby nawet przeciw owemu BOrB= 
wozdaniu, które takie obarzenia wywołało, nie była . 
zaprotastowiła połowa członków komisyi, w. Ża- 
dnym ratie nie można motywów i zdeń wyporie- 
dzianych w sprawozdaniu przytaczać jakoby uchwa- 
lone przez kumisyg decyzje, bo przecież zdania i 
astępy w sprawozdaniu nie BĄ bynajmniej podda- 
wane pod głosowanie. Zdaniem komisyj jest tylko. 
wniosek zwykla na końcu sprawozdania zamieczcza- 
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ny i w uchwałę przez głosowanie nad nim smie- 
niony. Wie te dobrze p. Sturm, a jego postępowa- 
nie w zredagowaniu sprawozdania tem mniej unis- 
winnić można, że zdania swoje, lub zdania poprze- 


_ dmiego sprawozdawcy pizytoczył jako opinie komi- 


Byi w sprawseh bardzo ważnych, bo co d? ozna- 
czenia zakresu działania Delegacyj wspólnych z je- 


` dnćj, a Rady państwa z drugiej strony, dla której 


chce przywłaszczać atrybucye Delegacyom przyna- 
leżne lub przynajmniej wątpliwe. | 
Wskutek zarzutów czynionych sprawozdaniu i 
rozpraw, które dzisiaj kilka godzin trwały, zmienił 
lub przyrzekł zmienić sprawozdawca kilkanaście 
wyrażeń, inna zaś pozostawił niezmieniona; ale zda- 


. niom sprawozdawcy i całemu sprawozdaniu przy- 


wrócono właściwa znazzenie oświadczeniami xzłożo- 
nomi przez kilka członków komisyi i przez prze- 
wodniczączego ks. Czartoryskiego, iż chociaż 
Bprawozdnzie powinno wyrałać opinig większości 
komisyi, wypowiada niekiedy tylko osobiste zdanie 
sprawozdawcy, jednak ponieważ ustępy sprawozda- 
nia i wyrażone w niem zdania nie poddają się pod 
głosowania i uchwałę, przeto sprawozdanie nie ma 
pod względem nstawodzwczym prawie żadnego zna- 
czenia, przedstawia tylko tok rozpraw i wypowiada 
różne zdania i zapatrywania się objawione w gro- 
nio komisyj, 

Wie o tem dobrza p. Sturm, lecz dla tego tak 
sprawozdanie zredagował, aby dostarczyło pozor- 


„ mych argumentów. przy rozprawach w Izbie posel- 


skiej Rady państwa. Powołując sig na niektóre opi- 
nia p. Sturma wyrażone w sprawozdaniu, będą 
wołać w Izbie poselskiej: „Oto Dalegacya sama 
uznała, że to a to nie należy do jej strybacyj, lecz 
do zakresu Rady państwa“. Dla tego na pablicz- 
nem posiedzeniu Delegacyj wystąpią zapewne nie- 
którzy delegaci z zarzutami przeciw sprawozdaniu 
lub z oświadczen em wykszującem właściwe zna- 
czenie tego Sprawozdania. 

Lepiej, że wspomniane zarzuty i oświadczenia 
powtórzą na publicznem posiedzeniu Delegacji, gdyå 
o zarzutach czynionych na posiedzeniach komisyi, 
przemilczsją zupełnie sprawozdania zamieszczane 
w dziennikach wiedeńskich, w których po większej 
części pomijane gą lub przekręcane przemowy prze- 
ciwników. Przeciwko wiarogodności tych raportów 
o obradach komisyi w dziennikach wiedeńskich, za- 
strzegało Big tu kilku członków komisyj, zattrzegał 
Big dzisiaj hr. Andrassy, którego oświadczenia są 
tam przekręgone. 

Raporty te o obradach komisyi budżetowej su- 
stryackiej w dziennikach wiedeńskich powstają w na- 
Rtępujący Sposób: każdy z tak zwanych „wierno- 
konstytucyjnych“ członków komisyi spisuje obszer- 
nie to, co mówił, lub co zamierzał mówić na po- 
siedzeniu; notaty te ułożone kolejno, uzupełnione 
Kilku słowami o przemowach przeciwników, obszer- 
niejszem Btreszczeniem przemów ministrów, lecz 
Btręszczeniem przykrojonem lub naciągniętem w spo- 
sób, aby było użyteczne zapatrywanicm „wierno- 
konstytucyjnych,“ telegrafowane £9 ztąd codziennie 
wieczorem w całej obszerności przez filig bióra ko- 
respondencyjnego do Wiednia dla dzienników wie- 
deńskich. 

Pozostaje mi jeszcze dać tu przyrzeczone uzu- 
pełnienie sprawozdania mego o posiedzeniu komi- 
syi budżetowej z 6 t. m. Przypominam, że na po- 
gjidzenia tem toczyły mig rozprawy nad rezolucyą 
zaproponowaną przez sprawozdawcg, której część 
druga wywoływała spór o kompetencyg, kto ma pra- 
wo mchwalać wydatki na administracyg Bośni i 
Hercegowiny i rozstrzygała spór ten doreźnie przy- 
znając to prawo Radzie państwa, a odmawiając go 
całkiem Dalegacyom. Przeciwko tej drugiej. części 
rozolucyi przemawiali: delegaci Dunsjewski, En- 
gorth, Pirquet, energicznie zaś przeciw niej wystą- 
pił hr. Aodrassy w imieniu wspólnego ministe- 
ryum. Aby zaś odeprzeć zarzaty, że ani rząd so- 
bie nie przywłaszcza prawa stanowienia tych wydat- 
ków, ani niechce pod tym względem przedłużyć 
położenia niejasnego, złożył hr. Andrassy oświad- 
czenie, które podałem w sprawozdaniu. Gdy jednak 
to oświadczenie zaczęło ulegać zaraz na poafnej 
naradzie członków komisyi różnej redakcyi i ró: 
żnemu tłamaczeniu, tak, iż niektórzy, jak pp. Gross, 
Sturm, Bereuther, twierdzili, że hr. Andrassy w c- 
świadczeniu tem przyznał Radzie państwa prawo 
uchwalania wydatków na administracyę Bośni i 
Hercegow ny, (gdy on oświadczył tylko, że władze 
ustawodawcze wraz z Koroną mają prawo rozstrzy- 
gnąć spór o kompetencję, to jest rozstrzygnąć me- 
ją pytanie, która władza ma uchwalać te wydatki 
w okresie przejściowym, dopóki trwa tylko za- 
jącie tych krajów, a nie są jeszcze przyłączone do 
monarchii austryacko - wggierskiej) — zostało to o0- 
świadczenie hr. Andrastego ostatecznie, za jego 
zgodą, zredagowane w następujący sposób i do pro- 
tokółu zapisane: „Jak komisya i jej sprawozdawca, 
tak i rząd pragną jasności w pełożeniu; lacz stać 
Big to może we formie, której wymaga natura rze- 
czy, w miejscu i przez organa powołane do tego 
ustawą zasadniczą. Co do sposobu wprowadzenia tej 
rzeczy w tok, jest zadaniem obu rządów austrya- 


bystrońci spostrzegawczej autora Nocy świętojań: 
skiej. Kiedy pijany Grada idzie RUAG. ARDO 
w dąbrowie i przechodzić ma przez kładkę, w o- 
czach sig mu dwoi, chwieje sig i narzeka, Że „le- 
piejby porgoz kazali dorobić... zlecieć można, a im 
wig BKoły chce stawiać, głapie chamy”, ale kiedy 
choć z niebazpieczeństwem przeszedł wówczas, po- 
ryws kładkę i rzuca ją w wodę na to, „zeby tez 
tak teraz powpadali do potoku, jak będą powracać, 
toby ci była dopiero heca jak się patrzy“. Wybor- 


my Szoxegół tak niestety wiernie z Życia wzięty! 


Obok Grudy jest draga figora znacznie mniejszych 
rozmiarów, epizodyczna prawie, równie dobrze 
fehwycona i naszkicowana wyraristemi kontury. To 
ów radny Jan Czepiec, obraz naszej chwiejności i 
niedołgziwa, może nie w samych tylko radach gmin- 
nych, pytzna figura, schwycona żywcem z natury. 
Dalej idzie kościelny Roch, wójt Rataj, elementa 
dodatnie i morklizujące © potrzebie nauki i oświaty, 
potem wyborny parobek Wawrzek i Zawrocina, le- 
karka, wierząca tylko w gusła i czary, głapkowaty 
Józek, który woli truć się i zabijać pomału jak sła- 
Żyć w wojsku, a dalej jeszcze mnóstwo innych figur 
mniej lub więcej udanych i jeśli jaki można zrobić 
Butuce tej zarzut, to ten chyba, 20 za wiełs może 
w niej osób, za dużo życia i tego wiru scenicznego, 
który nie zawsze pozwala Big zoryentować w tej 
masie różnych figur głównych i epizodycznych 
przesuwających sig przed oczyma widzów. Ogólnie 
biorąc, akt drugi jest najbardziej sceniczny, efektów 
w mim nsgromadzono dużo, może nawet za dużo. 
Jest wizystko w tem obrazie: chóry i rzucanie 
wianków, tańce i śpiewy, jest pyszna Scena Grudy 
przy kładce i druga scena dwojga kochanków Tom- 


ckiego i węgierskiego porozumieć się między nobą. 


Jest to właśnie przedmiotem ich obrad i mogę do- 
dać, ża co do zasadniczego kieranku już się poro- 
zumiano, iż nelsży zaproponować tymczasowe roz- 
wiązanie tego pytania, obu władzom ustawodaw- 
czym (Radzie psństwa i sejmowi węgierskiemu), 
albo wniesionem przed ta władze formalnem oświad- 
czeniem, albo przez bill ad hoc, że rig tak wyrażę. 
Rozumie sig, że stano wcze rozwiązanie tej spra- 
wy byłoby na tersz wyłączone i władzom ustawo- 
dswczym na pćźaiej pozostawione.“ 

W rozmowie na pouftej naradzie 6go t. m. hra- 
bia Andrassy wyraził swoja zapatrywanie, Że ta 
kwestya o kompetenczi w ten sposób powinna być 
rozwiązaną, iż podczas tymczasowego stanu rzeczy, 
to jest dopóki trwa tylko zajęcia Bośni i Hercego- 
winy, wydatki na administracyę tych krajów po- 
winny uchwalać Delegacye wspólne, & 
dopiero, gdyby Kraje te przyłączone zostały do 
monarchii, w takim razie stanowcze urządzenie 
tych krajów pozostawions być musi orzeczeniu władz 
ustawodawczych obu połów monarchii. 

Dodam wreszcie, że gdyby ów bill ad hoc lub 
formalne oświadczenie, które ma być wniesione do 
Rady państwa i do sejmu węgierskiego dla tym- 
czasowego rozstrzygnięcia kwestyi o kompstencyą, 
przedłożone być miały jeszcze teraźniejszej Ra- 
dzie państwa przed jej rozwiązaniem, jak to pzy- 
watnie wspomniał hr. Andrassy, w takim razie pò- 
siedzenia Rady puństwa przeciągłyby Big do końca 
maja. Lecz chociażby tego przedłożenia nie wnoszo- 
no do teraźniejszej Rady państwa, jej Izba posel- 
ska zaledwie z początkiem kwietnia rozpocznie, a 
z początkiem maja ukcńczy uchwalanie budżetu. 


W tutejszych kołach węgierskich zasmuceni teraz 
wszyscy powodzią, która zalewa i niszczy zyzne ni- 
ziny nadzisańskie. W skatek deszczów i topnienia 
śniegów na południowych stokach Karpat, a jeszcze 
więcej w skutek źle przeprowadzonych robót rega- 
lacyjnych przez niektóre spółki wodne, które w kil- 
ku punktach Ścieśniły za bardzo koryto Cisy, woda 
w tej rzece wzniosła sig do wysokości 26 stóp nad 
zwykżiy poziom. Wały usypane w. ostatnich latach 
wzdłuż brzegów Cisy kilkanaście mil cd Szolnotu 
za Szegedyn, dla zasłonienia osuszonych nizin nad- 
cisańskich, zostały w dwóch punktach niedaleko 
Szegedyna przerwane przed parą dniami i wylewa- 
jąc się na niziny wody Cisy, zalały już kilkakroć- 
Btotysięcy morgów ziemi ornej, zatopiły kilkanaście 
wai i folwarków, parę miasteczek, a teraz grożą 
zalaniem nisko położonemu miastu Szegedynowi 
mającemu do 40 tysięcy ludności. Cała ludność i 
parg batalionów wojska pracuje już od tygodnia 
nad wzmacnianiem i podwyższaniem wałów i grobli, 
które zasłaniają to miasto przed powcdzią; lecz 
obawiają sig przerwania lada chwila wałów. 


Wiedeń 9 marca. Sprawozdanie del. Sturma 
złożone Wydziałowi budżetowamu delegacyi au- 
stryackiej o kredytach na okupacyę, poświęcone 
jest w pierwszej części przedłożeniu o kredycie do- 
datkowym za r. 1878. Przypomina ono, iż delega- 
cya już za pierwszem zebraniem sio, jeszcze w pā- 
ździerniku r. z., przeszła nad tem przedłożeniem 
do porządku dziennego, ponieważ nie żądano udzie- 
lenia kredytu na poczynić sig mające wydatki, lecz 
tndemmttatem za już poczynione. D:loj podnicsio- 
no, że tyiko przedłożeniem zaopatrzone sumary- 
cznemi wykazamei mośna było objąć pewne wyda- 
tki na admuinistracyg cywilną Bośni, podczas gdy 
administracys i organizacya tych krajów nie nałe- 
ży do spraw wspólnych i delegecja nie moża cia- 
łom prawodawczym odbierać w tej mierze kompe- 
tencyi. Ponieważ traktat berliński Rada państwa 
jaż zatwierdziła, a tylko brakuje jeszcze legalnego 
jego ogłoszenia, powstała kwestya, czy nio byłoby 
stosownem obradować nad tem przedłożeniem pod 
względem formalnym, zastrzegają legalne traktatu 
ogłoszenie. Z wielu atoli stron podnoszono, że ta- 
kiego zastrzeżenia już nie potrzeba, bo już obrady 
nad kredytem dla ministerstwa spraw zagranicznych 
uczyniono zawisłemi od takiego zastrzeżenia pra- 
wnego. Wydział budżetowy zaniechał tedy uchwa- 
lania osobnej, zastrzeżenie to zawierającej rezolu- 
cyi. Natomiast wydział nie nabrał przekonania, aby 
niniejsze przedłożenie nie zaopatrzone w żadne ra- 
chunki lub wykazy, mogło słażyć za podstawą do 
udzielenia indemnitatem, tembardziej, śe już w li- 
Btopadzie r. z. żzdano, aby przedłożone zostały li- 
czebne wykazy co do istotnie poczynionych wyda- 
txów. Wydział budżotowy nie może jednak zaprze- 
oByć, że suma ogromna 41,720,000 złr. wydana 
po nad kredyt 60-milionowy, a pokryta bez zezwo- 
lonia konstytucyjnego długiem bieżącym, nie może 
aż do zamknięcia rachunkowego tak w zawieszo- 
niu pozostać, jeżeli to nio ma zaszkodzić kredyto- 
wi państwa i jeszcze spotęgować istniejące trudno- 
ści finasowe. I dla tego znalazł punkt wyjścia ta- 
ki, iż nie wnosi udzielenia indemnttatem, lecz wno- 
si, aby czyn niekonstytucyjny wydsnia ze skarbu 
publicznego tej sumy dodatkowo zatwierdzić, za- 


wdzięczna. Nic niema sielankowego, okliwego nic na- 
ciżganego w tej scenie najpiękniejszej może z całe- 
go obrazu a w każdym rasie najbardziej udanej 
a opowiadania Tomka o tem prostem chłopskiem 
szczęścia i chłopskiej miłości ma nawet w sobie 
pewien poetyczny zakrój. W pierwszym aEcie mo- 
żnaby skrócić naradg u wójta. Epizod guwernera 
Francuza w akcie drugim może być bardzo zaba- 
wnym, ale nie jest naprzód oryginalnym, a po- 
wtóre nie ma najmniejszego związku z akcyą i 
powiększa tylko zsmięszanie. W ogóle ogranicza- 
jąc sig tylko ne tych kilku pobieżnych uwagach, 
powtarzamy raz jeszcze, że Moc świętojańska ma 
nie tylko wszelkie waranki i powodzenie, ale 
świadczy o pięknym talencie ETA 1 autora i wy- 
bornej znajomości ladu. 

A nie rozpisując sig dłużej, chociażby i przedmiot 
był po temu, winniśrmy podnieść także stronę reli- 
gijną tego utworu, ton rzewny i wzruszający po- 
mysł, że wszystko dobre spływa na rodzing Gro- 
chowiaka z obrazu Matki Boskiej, około którego 
obraca się całe rozwiązanie. To głębokie uczucie i po- 
czucie religijne daje Nocy świętojańskiej tendencyę 
żacną i szlachetną prawdziwie polską. 

Mówiąc o sztuce, należy także powiedzieć choć 
słów kilka i o muzyce, dorobionej do Nocy świę- 
tojańskiej przez znanego i powszechnie, a specyal- 
nie w mieście naszem cenionego kompozytora 
Kaz. Hoffmanna, który niedawno objął po Wł. Żs- 
leńskim katedrę harmonii i kontrapunktu w kon- 
serwatoryam warszawskiem. P. Hoffsann nie po raz 
pierwszy występuje na polu muzyki ludowej; ustę- 
PY Krakowiaków t górali i kilka śpiewów z Emi- 
gracyt chłopskiej, a zwłaszcza oberek: „Siedzi za- 


Ga i Hanki taka prosta, rzewna, naturalna a taka |jąc pode krzakiem“ i chór „Płynie Wisła, płynie” 


strzegając sobie tndemnitatem ak do przedłożenia 
zamknięć rachunkowych. 

Sprawozdanie o kredycie na r. 1879 uzasadnia 
obszernie wykreślenia 5,444 000 złr., a potem mó- 
wi: „Równie suma 30 milionów, którą Wydział 
wnosi, przedstawią tylko trzecią część ogółu wyda- 
tków na wojsko i dla tego uważać ją można za 
wydatki przejściowe, które długo trwać nia mogę. 
Dia tego wydział wnosi rezolucyg domagającą się 
postawienia wojsk okupacyjnych na stopg pokojc- 
wą. Rząd w sprawie administracyi złożył poniekąd 
uspakajejące wyjsśnienis, mianowicie: że ma sil- 
ny zamiar nie podwyższać kosztów administra- 
cyi po mad własne dochody krajów zajętych i że 
administracya wojskowa zwróci zaliczki, jakie 
otrzyma. Wydsiał przeto nie chce zajmować się 
przeszłością, ponieważ przez powyższe oświad- 
czenie rządu, bgdzie gospodarowanie pieniędzmi 
napowrót kozstytucyjnem. Natomiast Wydział wi- 
dzi się zniewolonym przynajmniej na przyszłość 
zastrzedz się stanowczo przeciw tego rodzaju zali- 
czkom administracyi wojskowej na cele admini- 
stracyi cywilnej, która tylko sprowadzić mogą za- 
mieszanie w gospodarce finznsowej i w końcu do 
tego doprowadzić, że jeśli fandusze administratył 
wojskowej nie wystarczą na jej własne potrzeby, 
znów przyjdzie do dełegacyi z dodatkowem żąda- 
niem pokrycia sum już wydanych.* 


Bosy a. 

Wspominaliśmy jaż o fem z dzienników rosyj- 
skich, że nazajutrz po otrzymaniu w Patersbarga 
wiadomcści o zamachu na życie gukernatora Char- 
kowskiego ks. Krapotzine, zjawiły się w tem mic- 
ście na rogach ulic plakaty, dowodzące, że mor- 
derstwo było dziełem. tajnego komitetu rewolucyj- 
nego. Otóż ognowa tych plakatów (której oczywi- 
ście dzienniki rosyjskie przytoczyć nie mogły) we- 
dług korespondancyi » Petersbarga do Dziennika 
Poznańskiego była następującą: 

„Do narodu rosyjskieg.! Dymitr Mikołajewicz 
Krapotkin, gabarnator Chsrkowa, który podczas 
dwudziest letniej swej słażby zawsze ucismiężał 
okrutnie lud rosyjski, a i ŁO za Rosją, w Polsce 
i Bałgaryi krwawo gospodarował, Bkszany został 
przez nas na Śmierć, a wyroż ten wykonany na 
nim został dnia 9 lutego (starego stylu) o 12 go- 
dzinle w nocy w Charkowie. Powody, które nas 
skłoniły do tego wyroku, wyłuszczamy obszerniej. 
Pominęwazy dawniejsze jego zbrodnie, rządził ks. 
Krapotkin w ostatnich dwóch latach jak prawdziwy 
satrapa w Charkowie, karząc każdy wolnomyślny 
ruch dożywotnią deportacyą na Sybir, dożywo- 
tniemi robotami katorżnemi w kopalniach, nielu- 
dzką chłostą. Fomin, „przestępca polityczny“, po- 
częstowany przezeń został w czasis śledztwa 150 
knutumi, a w końcu na ceta Życie zaełany do ro- 
bót katorżnych (?), mimo, że człowiek ten zupełnie 
był niewitny zarzuconej mu „zbrodni*. Charkowscy 
studenci w liczbie 36 zesłani zostali dla przypo- 
dobania się Krapotkinowi „wiernemu sładze* na 
Sybir „drogą administracyjną*. Wdowa Aksenia 
Nik: frora zumętzoną została przez Krapotkioa 
na śmierć, dla tego tylko, że ją podejrsywano, iż 
„nihilistg* miała przez trzy miesiące ukrywać wswo- 
im domu. Aksenia Nik. forowa, kobieta pięćdziesię- 
cio-letnis, siedziała przez eńm miesięcy w tarmie 
i w czasie tego więzienia szaznaście razy Knutem 
kardna, aż nareszcih diężko zachorowała i dnia 21 
grudnia r. z. w więzieniu umarła. Cała ludność 
w Bzutek toj niegodziwości była nadzwyczaj obu- 
rzoną. Dwa dni pcźniej grzesłaliśmy gubaruatorowi 
pierwszy list ostrzegający. Odpowiedzią jego na to 
było uwigzienie wszystkich „podejrzanych“ w gu- 
bernii, w skatek czego zsapełniło się więzienie 78 
zupełnie niewinnymi ludźmi, pomiędzy którymi było 
dnoje czternasto-letnich d:iewcząt. Dla tego nastą- 
piło drugie pismo ostrzegające, a z jego strony 
druga obława na „nibilistów*. Obława wprowadzili 
tą razą około 40 niewinnych ludzi do turmy. Uwię- 
zieni musieli, lubo zupełnie niewinni, dla przyzwoi- 
tości być skazani i w istocie zesłano też z nich 
szeSiasta na Sybir. Miara abrodni napełniła sig 
przez te, a my, niew.dotzny trybunał tajny krwa- 
wo gngbionego ladu, musi.liśmy złożyć sąd i kata 
carówego skazać na śmierć. Jesteśmy mocno 
przekonani, że lud nacz jest x nami, i ża dla Ka- 
tów wolności i sumienia nie ma innej kary, jak 
kara wytgpienia.. Hasło nasze brzmi: „Smierć ka- 
tom narodu rosyjskiego!*.. Po Mezencowie przy- 
szedł? Krapotkin, po Krapotkinie przyjdzie każdy, 
co nag nielitościwie gnębi, wydziera nam wolność, 
dręczy nas i znęca bia nad nami za to, ża chcemy 
się czuć wolnymi ludźmi... Chociażby nasi kaci i 
tyrani byli jak najwyżej postawieni, nasza lubo nie- 
widzialna ręka dosięgnie ich zawsze, wa dnie i nocą, 
w domu i na ulicy, w biurze lub w powozie, wszę- 
dzie muszą nam odpowiadać, krwawe psy dezpo- 
tymu. 

Komitet wykonawczy.“ 


gminny m teana. 


stały się tak popułarnemi, Że nieraz słyszeliśmy 


jak powtarzali je tacy, którzy niemają wyobraże- 
nia kto jest kompozytorem tych śpiewek; a to prze- 
cież najwyższy szczyt popularności | Niestóra piosnki 
z Nocy świętojańskiej przyjmą sig może równie 
szybko jak poprzednie. Jest w nich coś dziwnie świe- 
żego i wiejskiego, chociaż nie zawsze może rubasznie 
chiopskiego, coś co pociąga za gerco słuchacze, 
budsi w nim miłe wspomnienia i wiąże do Biebie. 
Jeden z najbardziej kompetentnych u nas znawców 
muzyki, pisze nam z tego powodu: 

„Prześlitzne melodye i Świetna instrumentaoya, 
cechują muzyką p. Hoffmanna w Nocy świętojań: 
skiej. Niektóre numera przekraczają może granicę 
ludowego wodewilu, są bowiem trzymane zanadto 
szlachetnie i mogą Śmiało się znajdować w każdej 
operze. Bzozególnie piękzym jest chór dziewcząt 
na początku akta drugiego („Jaż niebo złocą 
gwiazdki jaskrawe”), dużo w nim poszyi i pra- 
wdsiwego natchnienia, podniesionego Świetną i boga- 
tą instrnmentacyą, a opowiadanie o obrazie N. P. 
Maryi GK. IV), ma zakrój czysto dramatyczny. 
Tańce n żywe i oryginalne, oberek Igo aktu: 
„Nuże chłopcy z dziewuchami* odpowiada wybor- 
nie charakterowi polskich motywów ludowych. W o- 
góle muzyka p. Hı ffmanna do Nocy świętojdńskiej 
przechodzi o wiele granice t. 7. Lustspielmusik i 
życzyć tylko należy aby p. Hoffmann piękny swój 
talent i gruntowną naukę użył do dzieła większych 
rozmiarów, a którema z pewnością przepowiadać 
można nie tylko wielkie powodzenie ale prawdziwą 
i bezwzględną wartość artystyczną." > 

Przedstawienie Mocy świętojańskiej było tak 
starannem, że zapytywano nawet czy nie ORO to 
przypadkiem podniosło samą wartość sztuki i za- 


ZZOZ 


miejscowa i zagraniczna 
Kraków 10 marca, 


W dzień rocznicy wstąpienia na tron Piotrowy 
Leona XIII, wielu obywateli krakowskich przesłało 
telegramy z powinszowaniem i hołdem wierności. Na 
powinszowania przesłane za pośrednictwem Dra Ale- 
ksandra Kremera, otrzymał tenże następujący tele- 
gram: „Ojciec S. pragnie, aby Pan podziękował wszy- 
stkim tym, którzy za pośrednictwem J, E. kardynała 
Ledóchowskiego złożyli u stóp Jego Świętobliwości 
swoje powinszowania i życzenia w rocznicę Jego wstą- 
pienia na Stolicę Apostolską i zapewnił ich o życzli- 
wości papieskiej, której zakładem jest błogosławieństwo 
Apostolskie z serca im udzielone. Kardynał Nina.“ 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: Hr. M. Rey 200 złr.; składki parafian: w Lub- 
czy 7 złr., Łękawicy 4 złr., Łękach 6 złr.; gospo- 
darz J. Waluś za pośradnietwem X, Niemezewskiego 
2 złr. 

— Aroyksięstwo byli w sobotę w teatrze na przed- 
stawieniu Nocy Świętojańskiej. | 

— Prezydent m. Dr Zyblikiewicz wyjechał do 
Lwowa dla wzięcia udziała w ankiecie zbożowej. 

— Prof. Tarnowski wrócił onegdaj z Poznania, 

— Ruch towarzyski, który w tym roku miał wy- 
jątkową świetność, przedłużył się z hucznego karna- 
wału na czas wiełkopostny, zmieniając tylko chara- 
kter zabaw. Postne zebrania zainaugurował Wczo- 
rajszy wieczór, w wykwintnie urządzonych salo- 
nach państwa Władysławów Wołodkowiczów. Liczne 


Kronika 


Więc wielkopolskie znów sarkofagi 
Przed potomnych stają sądem, 

Z popiołów żywot wychodzi nagi 
Okryty blaskiem, iub. trądem. 


Jak z aloosu egipskie karty 

Przez setne przetrwały wieki, 

Tak sąd na zmarłych czasem niestarty 
Czyta potomek daleki. 


W przyszłość Ojezyzny każdy z nas wierzy, 
Zrzicamy szatę przegniłą, 

Bo rośnie dzielny zastęp młodzieży 

Z .promiennym duchem i siłą; 


W pracy wytrwałych, kornych przed Bogiem 
I z hartam w walkach niezłomnyre 

Więc to co dzisiaj leży odłogiem, 

Plon bujny wyda potomnym. 


Dzięki Wam bracia z Krakusa gredu, 
W tej wielkopolskiej ntolicy 

I cześć najstarszej Matce narodu, 
Waszej krakowskiej wszachnioy !! 

— Kuryer poranny poruszył myśl zakupienia 
„Gruawaldn* Matejki przez obywatelstwo i już dwaj 
obywatele warszawscy, pp. Henryk Maylert i Aleks, 
Kowalewski ofiarowali na ten cel- 1000 rubli, 

— W Berlinie skazano pewnego robotaika na 4 ty- 
godnie więsienia, lecz zostawiono go na wolnej no- 
dze. Robotnik zażądał odsiedzenia kary beszwłocznie, 
gdyż na wiosnę otwiera mu się robota. Sąd jednak 
odmówił tej prośbie z braku obecnie miejsca w do- 
math karnych w Berlinie i Plótsensee. Rys to bar- 
dzo cechujący stosunki obecne. 

— Aby zapobiedz formalnemu z Ameryki handlo- 


zebranie gości zaszczycili swą obecnością Arcyksiążę | wi fałszywemi dyplomami doktorskiemi oraz dyplomia- 
Fryderyk wraz z małżonką, Na improwizowanej sce- | mi opartemi na rozprawie, bez osobistego stawienia 
nie z niezmierną przybranej elegancyą, odezrano ko- się kandydata do egzaminu, wniesiony był w cielę 
medyę hr. Aleksandra Fredry, której treść na wpół] prawodawozsm wniosek odebrania uniwersytetowi w Fi- 
francuska na wpół polska nosi podwójny tytuł: Dwże ||adelfi oraz tamecznej szkole lekarskiej prawa wysta- 
cudzoziemki czyli Les trois dominos. Rzecz dzieje| wiania patentów. Naczelny trybunał uznał tę uchwa- 
się w Krakowie na balu kostiamowym, w salonach | ję za nielegalną, gdyż wkracza w dziedzinę sądu, po- 
wielkiej pani obcego pochodzenia, To też Śliczna ta| zbawia bowiem szkoły te przywileju im przyznanego. 
scena dramatyczna łączy ton paryski z miejscowym] W skutku tego Rada miejska w Filadelfii zaniosła po- 
krakowskim typem. Autor rolę zastosował do artystki- | danie do prokuratoryi o wytoczenie uniwersytetowi 
amatorki, która podjęła się głównej roli. Drugą role | procesu z powodu oszustwa. Prokurator, który pod- 
zastosował także do słynnej w kraju i zagranicą pię-|jął się tego dokonać, umarł, następca jego otrzymał 


kności. Czyliź ogólnym zwyczajem mamy sławić grę 
amatorów? Wolimy tym razem przyznać, że w tych 
miejscach gdzie urtystkom pamięć czy sufler niezu- 
pełnie odpowiadał, wywoływały tem milsze wrażenie, 
że z pod maski kostiumu przypominał się urok osobisty, 
piękniejsza od sztuki prawda. Były to wielkie panie, 
co się przebrały za aktorki. Teatr amatorski zamienił 
się następnie w świetny koncert, który już. miał nie- 
tylko amatorską cechę, bo znakomite sify wzięły 
w nim udział, Dodać winniśmy, że niezmierny dar 
artystycznego urządzenia - gospodarstwo zastosowali 
nietylko do sceny, zacząwszy bowiem od bramy wjesd- 
nej przybranej kwiatami całe urządzenie miało coś 
w sobie czarodziejskiego. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Szt. Pięknych 
nadeszły: Benedyktowicza „Zagroda wiejska“; 
Krajewskiego „Portret mężczyzny*; Maybur- 
gera „Na pastwisku“. 

— Wozoraj odbyło się w biurze dyrekcyi teatru 
pierwsze posiedzenie Komisyi konkursu dramatyczne- 
go. Obecni członkowie rozebrawszy pomiędzy siebie 
część sztuk nadesłanych, postanowili z powodu znacz- 
nej ilości tychże, wzmocnić komisyę kilku nowymi 
członkami, których nazwiska podamy później, 

— W sobotę w południe Wacław N., czeladnik bla- 
charaki, tutejszy, przewożąo się Wisłą, skoczył do wo- 
dy, lecz go wydobyli nieuszkodzonego przewożnioy. 
Za powód odebrania sobie życia podajs brak %atru- 
dnienia, a tem samem utrzymania. 

— Gaz. Narod. pisze, że „z Krakowa donoszą 0 
barbarzyńskiem obchodzeniu się policyi z uwięziony- 
mi socyalistami* a potwierdza to list z Krakowa do 
Dziennika Poznańskiego, który zresztą ani słowa nie 
donosząc więcej nad to, co było. w Czaste o areszto- 
waniach, wyjąwszy o „barbarzyńskiem obchodzeniu się 
policyi*, dodaje, że Czas zbywa je lakonicznemi 
wamiankami albo wprost o nich zamilcza*. Zdawało- 
by się, że Dz. Pozn. i potakująca mu Gaz. Narod. 
podała szczegóły jakie, wykazujące „barbarzyńskie“ 
obchodzenie się policyi krakowskiej; Czas o tem nie 
może donieść, o czem nie wie. W dwóch artykułach 
saś wstępnych mówił o barbarzyńskich dążnościach 
gocyalizmu i nihilizmu, które młodzież naszą. usiłują 
wyzuć z uczuć moralnych, religijnych i narodowych. 
Ani Dz. Poznańskiego, ani Gazety Narodowej nie 
oburza socyslizm i nihilizm, lecz barbarzyństwo poli- 
cyi, które chyba na tem polegało, że gdy jeden z are- 
Bztowanych usiłował połknąć jakiś świstek, ajent po- 
lieyjny czy też żołnierz policyjny wyrwał mu go z ust. 

— Kuryer Pozn. umieszcza następujący wiersz 
p. t. „Gościom Krakowskim“ : 


Ażeby spoić nas w węzeł ścisły, 
Nową natchnąć siłą, wiarą; 
Oto rodacy, bracia z nad Wisły 
Przybyli z ducha ofiarą. 


A złotoustej blask ich wymowy, 

Co iskry natchnienia sieje, 

Wśród nas etwiera widnokrąg nowy, 
Przodków wywołując dzieje. 


nawet na rzecz w tsmirze pozbawionym operstki 
nadzwyczaj trudną, bo zaimprowizowano chóry, 8 
i śpiewy solowe były zupełnie należycie wykonane. 
Jeśli już nie co innego, to sama chsada dowodziła 
wielkiej etaranności w wystawieniu tej skluki, P, 
Rychter, od czasów Mazeszczan t kmiotków niopa- 
miętny w rolach chłopskich, grał Mateusza Grudg. 
Czarny ten a jednak nie demoniczny «harakter, u- 
miat artysta schwycić wybornie; zrobił z Grndy 
naszego prostego, ciemnego chłopa, zdolnego do 
największych zbrodni, chywiego jak lisa, upartego 
jak kozła, w którym jednak jest iskra dobrego, 
uczucie religijne i bojaźń Boga, nawracsjąca go 
w końcu Nic trudniejszego do grania jak taki chłop 
dramatyczny, bo w podobnych rolach trzeba być 
dramatycznym ale nieprzestać nigdy być chłopem. 
P. Rychter umiał połączyć oba zadania i jego 
Maciej Gruda wyszedł sxończoną Kreacyą, której 
nic nie można ująć ani dodać. Jeśli idzie o zda- 
nie osobiste, to scenę w akcie 2gim (przy kładce) 
uważamy za najlepszą. Bohaterem wieczoru był 
beneficyant p. Galasiewicz (Wawrzek), który zdo- 
był jag sobie na scenie naszej sławę wybornego 
artysty w rolach ludowych. On sztukę tę wprowa- 
dzał na scenę, on ją układał i reżyserował, i jemu 
wyłącznie zawdzięcza ona swoje ukazanie się na 
scenie, a z pewnością trudno o lepszego znawcę 
najdrobniejszych zwyczajów i odcieni luda krakow- 
skiego jak p. Galasiewicz. Autor też uznając pracę 
i pomoc jego przy wystawieniu Nocy świgiojańskiej, 
odstąpił mu prawa antorskie, które też wyłącznie 
należą do p. Galasiewicza. Jako Wawrzek miał 
p. Galasiewicż tyle werwy, humoru i prawdzi- 
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też polecenie wykonania tego zadania. 

Wiadomości policyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Jakoczek, za kradsież kołdry; Jó- 
zefa Kopińskiego, EE Wołka i Ludwika Odrobiń- 
skiego, za kradzież”desek"x6 składu na Kazimiersu; 
Jana Dybę służącego, za sprzedawanie pieczątki sło- 
tej z kamieniem, którą miał znaleść w kawiarni; To- 
masza Półgrabcę, poszukiwanego przez sąd powiato- 
wy w Lubaczowie, za zgwałcenie ; Stanisława Belicę, 
sa zamiar kradzieży z wozu przejeżdżającego; za pi- 
jaństwo trzynaście osób. 

TEATE. We wtorek d. 11 marca po rar trzeci 
obraz ludowy w 4 aktach, ze śpiewami i tańcami, 
oryginalnie napisany przez Adama Staszczyka, z mu- 
zyką K. Hofmanna: Noc Świętojańska. — Początek 
o godz. 7ej. 

— Wystawa nisnetojącz Towarzystwa ació? 
astak pięknych otwarta codziennie od godziny i1-tej 
do 4-tej prdóz: poniedziałku. — Wstęp w niedsielę 
16 esatów, w daio powszednie 80 seatów. 

Dain 8 marca pochmurno, po południa deszcz; ter- 
momotr od 2'0 doszedł do 4'6 O. Dnia 9 pogoda; ter- 
mometr od 3:0 doszedł do 9:00. Barometr opada; o 
gods. Gaj rano dnia 10 stan jego był 7487 milim.; 
termometru 2:8 ©. Wiatr zachodni. 

— We wtorek d, 11 marca: Ś, Konstantego wyzn. 


Wiadomości bibiiografiezne. 


N. 10 Przeglądu Lekarskiego sawiera: D om añ- 
skiego: Przyczynek do terapii chorób układu ner- 
wowego (dok.); Blumenstoka: Każnistyka sądowo- 
lekarska. IV. Syn obwiniony o otrucie ojea, a oskar- 
żony o zamordowanie matki (dok.); Sprawozdanie 
z prac obcych i z posiedzenia Tow. lekarsk. krak.; 
Barańskiego (w Wiedniu): Instytut weterynarski 
w Wiedniu (dok.); Wiadomości statystyczne i ogólno- 
lekarskie ; Wiadomości bieżące. 

*'— Echo w N. 23 zawiera: „Literatura dramaty- 
ozna ostatnich lat“ skreślił Z. P. I (teatr francuski 
(dok.); „Wtedy mi smutno“... wiersz przez Juliana; 
„Piotr Paweł Rubens* przez Ella; „Przegląd muzy- 
czny* Koncert p. Franciszka Bylickiego; „Wiadomo- 
ści ze ńwiata artystycznego”; „Rozmaitości*; „Wia- 
domości teatralne“; Afisz. W odcinku: „Nierozegrana 
partya“ (noweila) (dok.). i 

Nr. 113 Wędrowca zawiera: Gyroskop elektryczny 
(z drzew.); Od zmroku do świtu, z ang. tłam. Ewe- 
lina F. (6. d.) Gubernia płocka przez Fr. Olszew- 
skiego (o. d.); Podróż botaniczna przez p. Andrė 
(z drzew.) (c. d.); Tajemnicza część Świata, ostatnia 
podróż H. M. Stanleya, przekład M, J. B. (o. d.); 
Wiadomości Żyda Ibrahma-Ibn-Jakóba o polskim księ- 
cin Mieszku I. podał Ernest Świeżawski (dok.); Kro- 
nika geograficzna ; Nowości. 


pewniło jej powodzenie. Nie szczędzono Kosztów |wie chłopskiej swobedy, „że rolig swoją wysunął 
wystawy, ukazały się nowe dekoracye, zdobyto się| prawie na pierwszy plan i zwobił wybitną. 


Pedobali się także powszechnia pna Mirowiczó- 
wna (Hanka) i p. Żelazowski (Tomek); po arty- 
stach dramatu trudno się nawet było spodziewać 
takiego zacięcia chłopskiego i takiej prawdy. Nie 
udawali też chłopów, lecz byli rzeczywistemi wie- 
Śaiazami, a piękny ten duet milomy w akció Zgim 
wypad? doskonala. 

Bsrdzo takto zabawnym był p. Wojdałowicz, 
grobił on z Józka teką pocieszną figurę, że trudno 
było wstrzymać się cd Śmiechu x tego głupkowa- 
tego chłopaka, który ze strachu przed wojskiem 
udawał się do czarów. Sceng mustrowania z miotią 
obsypano grzmięcemi oklaskami. Tyle osób wystg- 
powało w t:j sztuce, ža trudńo o każdej z osobna 
wspominać, chociażdy nawet na to zasłagiwały. 
Wyliczymy więc nazwiska p: Sławskiej, Wojnowskiej 
i Kwiecińskiej, panny Stachowiczównej i Kwiecińskej 
mł, a z mężczyzn p. Jaśkiewicza, Nawarskiego, 
Felikeiewicza i Wysockiego, a o p. Borkowskim 
zanotojamy, że nie umiał z tsk wielkiej i stoun- 
kowo dość ważnej roli Rocha nic zrobić 1 powsze- 
chnie się nie podobat. i 

Na zakończenie winniśmy jeszcze specyalnie pod- 
nieść grę p. Jasińskiego; wyborną figurę Jana Czop- 
ca oddał on bardzo dobrze, widać było z wyrazu 
twarzy 1 z mowy głapotg i ciemnotę tego radnego, 
a artysta umiał być pijanym bez zbytecznej prze- 
sady. Rezonowanis na radzie gasinnej były |dosko- 
nsle wypowiedziane. Najpochlebną wzmiankę zasłu- 
gujo także p. Zenoni, młody, lecz dość obiecujący 
artysta, który grał tym razem znaczniejszę rolę 
wójta. | A. Z. 
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Tygodnik Finansowy. 

Stanowcza decyzya Rosyan opuszczenia Rumelii 
wschodniój, udowodniona rzeczywistym opuszcze- 
niem Adryanopola uspokoiła na giełdach wszel- 
kie obawy 0 zachwianie się stosunków po- 
kojowych ne wiosnę. Z drugićj znów strony u- 
śmierzenie burzy wewnętrznój w delegacyach au- 
sgtryackich podniosło kredyt państwa austryaokiego. 
Z tych dwóch przyczyn, w połączeniu z „obfitością 
pieniędzy, jeka się teraz na giełdzie wiedeńskiój 


(ukazuje, ożywił się w świeżo ubiegłym tygeniu ruch 


tranzakcyjny w wszelkich rodzajach rent austyscko- 
węgierskich. Kupowali je nietylko spekulanci giel- 
dowi, ale zarazem liczni sjenci zagraniczni i poza- 
giełdowa publiczność miejscowa. Kurs ich wznosił 
się zwolna, stopniowo, ale stale, tak że renta pie- 
pierowa notowaną była w końcu tygodnia 63'40, 
srebrna 63:90, złota sustryacka 76'15, złota wę- 
gieraka 8520. W stogunku do zwyżki panującó) 
w rentach wznosił się kurs wszelkich innych pa- 
pierów lokacyjnych, począwszy od losów pożyczko- 
wych aż do priorytetów lepszych kolei Żelaznych. 

Spekulacya, korzystając z tak dobrego usposo- 
bienia giełdy w zakresie wymienionych co tylko 
papierów, starała sig obudzić taka w papierach 
spekulacyjnych nowe życie, Udało ;ćj sig to w czę- 
ścitylko; kurs papierów Bpexulacyjnych podniósł się 
cokolwiek, bo go sami spekulanci podawaniema wyż- 
szych cen podnosili, ale ruch tranzakcyjny był tyl- 
ko mierny a puqliczność pozagiełdowa nie brała 
w nim żadnego udziału. Główną przyczyną trudno- 
ści, jakie w tój mierzć spotykała Bpekulacya wie- 
diedeńska, był zawód w zbyt wygórowanych na- 
dziejach co do dywidendy tegorocznój zakłudu kre- 
dytowego austryackiego dowiedziano sig bowiem, 
że znaczna część czystege zysku przeniesioną x0- 
fanio do fanduezu rozerwówego. 

W soboto ukazały sig po raz pierwszy na gieł- 
dzie nowe priorytety kolei Karola Alberta, należą- 
ce do czteromilienowćj pożyczki, którćj sfinansowa- 
mia podjęły się Boden-Credit-Anstalt i Bankver- 
gin, a ponieważ procnnta od nich wypłacane będą 
w złocie, doznały bardzo dobrego przyjącia i zna- 
czna ich ilość rozsprzedaną została: 

Wylew Cissy zagrażający uszkodzeniem przyle- 
głych kolei wpływał niepomyślnie na kurs tych 
wszystkich papierów, którAch wartość tą klęską 
dotknięta być może. 7 

Na targu metalowym obudzały ruch potrzeby 
mennicy austryackićj, Bpieszącój sig z wybiciem 
dostatecznój ilości monety srebrnéj, nia podniosło 


to jednak zbyt znacznie kursu walut i dewiz. 


Targ miejski. 

Dnia 4 b. m. skonfiskowano na targu Marcyannie 
Mieszańcowej z Kosocie garnuszek masła zarobionego, 
serowatego, mało tłuszezu zawierającego. Dnia 6 b. m, 
skonfiskowano Maryannie Frasiezce z Rakowie daba- 
nek mleka fałszowanego, które za Śmietankę słodką 
po 16 e. litr sprzedawała slugom, a potem musiała 
pieniądze zwracać, gdyż mieszanina ta nawet czyste- 
mu mleku nie odpowiadała, albowiem zmierzona ga- 
laktometrem wykazała 14, wody. 

Kraków dnia 8 marca 1879 r. 

Stermontowski, 
©, komis. targ. ~ 


Wiedeń 7 marca, 

A Wkowida. — Na mamen (argowieka obrót 
wciąż jeszcze w ogóle bardzo mały; cena —*'27*75. 
Peszt, 6go marca —— — — sir, — Wrocław 
6go marca: na marzec 48°10 mark, płacono; — na 
maj-czerwiec 48'10— — mark, płacono. — Bzene- 
cin, 6go marca: w miejsouw 50— marke, na 
wiosnę 50'60 mark., na czerwiec-lipieo 5140 mark, 
—- Berlim, 6go marca: w miejacu 51:30, mrk., 
na marzec 50'80 mark., — ma kwiecień - maj 52— 
mrk., na maj-czerwiec 52'20 mark, — Paryż, 
6go marca: na ten miesiąc 55'50 frank., na kwiecień 
55:75 frk, maj-sierpień 56:25 fk, na wrsesień-grn- 
dzień 56-— frk. 

Mafia. — Wiedeń, 7go marca: sa 50 kilo 
Tryout, 6go mar- 
oa ma 100 kiio bss oia 12:25 sk. -—— Bruma, 6go 


"marca sa 60 kilo 8:90 mark, — Hamburg, 6go 


: w miejsu 9'10— mark., aa marzec 8'90— 
8 
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pia, 6go maroa ma. 100 kilo 227, (rank. — Bo- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


wy Jork, 6go marca sa gałong (<= 2, kils) — 
9— et. pap, — w Filadelśi 9 eń. pap. 


| o o o c 
Przyjechali do Krakowa od d. 9 do 10 marca. 


HOTEL SASKI. Hr. Zdzisław Tyszkiewicz z Gx- 
licyi; Bar. Jan Konopka z Tarnowa; Wacław Raci- 
borowski, Ludwika Rudzka, Jędrzej Zaleski z Podo- 
la; Kornel Chwalibóg z Grojca; Gracyan Kobylski 
z Kongresówki; Edward Tołłoczko z Litwy; Marya 
Margulcowa, Adam Trzecieski, Adolf Jordan z Gali- 
cyi; Antoni Złotnicki z Kijowa. 

HOTEL POLLERA, Kaz. Kostntski z Spytar; Dr 
M. Seidler z Ulanowa; B. Haunes z Drezna; A. Ko- 
retz z Cieplic; S. Bloch z Wiednia; P. Stalmach z Cis- 
szyna; Ferd, Kaufmann z Żywca; Lud. Wożniakow- 
gki z Rudna; M. Przybylski z Frysstaku; F. Stryal 
z Rzeszowa; R. Plóhn z Siegmar; M. Singer z Wie- 
dnia; G. Nowotny z Tarnowa; Jul. Hulanicki z Ży- 
tomierza; Ant. hr. Drohojowski s Galicyi; St. Zna- 
mierówski z Gorlic. 


Depesza telegraficzna. 


Berm 8 marca. Orędzie Rady związkowej do 
zgromadzenia związkowego względem. przywrócenia 
kary śmierci, wnosi, aby nie wchodzić w obrady, 
Izba prokuratorską naczelnego trybunału związkto- 
wego przekazała sprawę francuza Brousse o CZy- 
ny przeciwne prawu narodów popełnione przez 
prasę, przed sąd przysięgłych. 

Paryż 7 marca. Komisya ustanowiona w spra- 
wie ministerstwa z d. 16 msja, wysłuchała mini- 
strów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości Le- 
póre i Leroyer. Ci oświadczyli, że gabinet po- 
wziął do wiadomości sprawozdanie Komisyi, nie- 
mniej jednak obstaje przy odmowie oskarżenia mi- 
nisteratwa z 16go maja. Po oddaleniu sig obu mi- 
nistrów, komisya uchwaliła 21 głosami przaciw 7 
wnieść oskarżenie. Monitor sądzi, że w razie ustą- 
pienia gabinetu Waddiagtona, wszyscy posłowie 
francuscy za granicą podaliby się do dymisyi. Ko- 
misys w Sprawie przeniesienia Izb do Paryża wy- 
słuchała zdania Waddingtona. Ten nie sprzeci- 
wia się wprawdzie projektowi, jeśliby go kongres 
uchwalił, żądał jednak odroczenia tej sprawy aż 
do załatwienia kwestyi gabinetu 16go maja. Lewy 
śtodek postanowiż mie popierać przeniesienia Izb 
do Paryża, nie poczytując pory obecnej za stoso- 
wng. Lewy Środek postanowił, że Żaden z jego 
członków nia może się wpisać do innej grapy. — 
Journal des Débats. od dwóch lat zakazany w Ro- 
syi, otrzymał tam wstęp dozwolony. 

Paryż 8go marca. Odczytanie sprawozdania 
BrissBona (Komisyi śledczej) przyjętem było dość 
zimno przez Izbę. Prawica zachowała sig obojętnie. 
Dzienniki podnoszę tę okoliczność, że na 22 człon- 
ków komiByj, którzy tworzyli więkazość w głoso- 
waniu nad czynami gabinetu 16go maja (pierwsza 
depesza podała 21 głosów), 16ta głosowało d. 23 
lutego za zupełną amnestyą, 3ch uchyliło sig od 
głosowania a tylko jeden głosował za wnioskiem 
rządowym. Zatesa większość komisyi nia reprezen- 
tuje większości Izby i prawdopodobnie wniosek tej 
większości upadnie we czwartek, jak upadł d. 23 
lutego. . PARCZEW ZI s => 

Paryż 9 marca. Poseł francuski w Atenach 
Tissot Bpodziewany jest tu w tych dniach, aby 
otrzymać nowe instrukcje w kwestyi granicy gro- 
cko-tureckiej. Zarazem słychać, że Waddington 
postanowił wysłać do Prevszy jednego z konsulów 
w Tegalii elbo Epirze, jako delegata szczególnego. 

Wersal 8 marca. Na dzisiejszema posiedzeniu 
Izby odczytał Brisson sprawozdanie komisyi 
śledczej o czynach ministerstwa 16g0 maja. Spra- 
wozdanie wnosi zaskarżenie ministrów ówczesnych 
przed senatem i wyznaczenie trzech członków Izby 
dla reprezentowania oskarżenia. Na żądanie rządu 
rozprawy nad tym przedmiotem naznaczone zostały 
na czwartek. TEUN ; 

Bruksella 6 marca. Minister spraw zagrani- 
cznych Fróre Orban oświadczył w Izbie na za- 
pytanie, iż wiadomość tycząca sig porozumienia się 
z Watykanem o utrzymywasie posła przy kutyi 
papieskiej iest bezzasadna. Stan rzeczy nie zmienił 
Big od ostatniego jego oświadczenia. Również mylną 


8|ferina we wtorek i przyjmie z rąk jego listy wie- 


kretars stanu mieli sig wyrazić z powodu ostatnie. 


go lista pasterskiego biskupów belgijskich. 


Londyn 7go marca. W Izbie niższej Stan- 
hope oświadczył, że wobec świeżych zamieszek 
w Birmie, załoga Ww Birmie angielskiej: wzmo-. 


crioną bdzie dwoma pułzami krajowców i jednym 
pułkiem ngielskim. ` isi | 
Madryt 7 marce. Zapewslaję, że następujący 
jest skład nowego gabinetu: Martinez Campos, 
prezes i minister wojny; Ayala, minister kolonij; 
Torano, spraw zagranicznych; Silvela, spraw 
wewnętrznych; Pavia, marynarki; Orovio, skar- 
bu; Bngallal, sprawiedliwościj: minister robót 
publicznych nie jest jeszcze mianowany, © E 
Ateny 7go marca. (Ndd. Ztg). O wiadomości 
rozpuszczonej co do wkroczenia oddziału powstań: 
ców z Gzecji do Tesalii, zagełnie nic ta nie wia- 
domo ani w rządzie, ani w publiczności i zdaje 
się, że Turcy ją wymyślili, aby opinię publiczną 
w Europie w błąd wprowadzić. ; 
Petersburg. 8 marca. Agence russe dons: 
Cerarz przyjmówać będzie nowego posła lorda D u f- 


rzytelne. Zaraz potem Cesarzowa przyjmować będzie 
lcrda Dufferina i jego żonę. Jenerał Lefió odjechał 
stąd wa czwartek. L ; 

Petersburg 8 marca. Zupełnie bezzasadnie 
utrzymują, że profesor Lewin stwierdzik u Pzo- 
kowiewa dźumę albo chorobę astrachańską. Za- 
przeczył on jedynie istnieniu kiły Paka ten wy- 
padek za nabrzmienie gruczołów limifatycznych, nie 
przystępując wcala do zdania Botkina. 

Petersburg 8 marca. Goniec urzędowy ogla- 
sza trzy telegramy profesora Eichwalda. Pierw- 
szy z Wiarówki z d. 3 t. m. donosi, że stan zdro- 
wia w całej okolicy na półaoc Staryckoje jost skcze- 
gólnie pomyślny. W ostatnich miesiącach nie za- 
szedł żaden wypadek tyfusu. Ospa pojawia się, ale 
słabo. Dwa wypadki śmierci w Kamiennym Jarze nie 
zaszły skutkiera dżumy ; dla tego prof. Eichwald 
i Dr Hirsch wnoszę, aby znieść zamknięcie Ka- 
miennego Jaru. Drugi telegrama z Czarnego Jaru 
gd. 5 b. m. mówi, że profesorowie Eichwald i 
Hirsch przezonali się, iż w grudniu r. z. istniała 
w Btaryckoje zaraza dżumy wschódniej i że zaszło 
7 wypadków Śmierci na pestis Siderans; 0 zarazio 
zaś indyjskiej nie ma mowy. Trzeci telegram z Ni- 
kolskoje z d. 3 b. m. stwierdza, że tam zaszedł 
jeden wypadek dżumy wśchodniej, ale nie zacho- 
dził żaden związek między tym wypadkiem a zara- 
zą panującą w Wetlance. W skutku kroków sani- 
tarnych znikła wszelka obawa có do Nikolekoje i 
Staryckoje. Zbadania zarazy w Pryszybinskoje pod- 
jął się Dr Snigirew. Profesorowie Hirsch i Eich- 
wald wyjeżdżają wprostjdo Wetlanki, ; 

Do powyższych doniesień telegrafowan ch dodaje 
hr. Loris-Melikow: W powiatach Czernojarskim 
i Jenotajewskim gubernii Astrachańskiej na 118,000 
mieszkańców umarło od pojawienia się zarazy 
w październiku 1878 do 7-go lutego, to jest do o- 
statniego wypadku śmierci nie więcej nad 500. osób. 
Niewątpliwie cholera, dzfteriiis, onpa i tyfus zabie- 
rają daleko więcej ofiar. Oczywiście można powie- 
dzieć, że zaraza jest pokonaną. Udowodnionem jest, 
de skoro odosobnienie chorych zupełnie wystarcza 
żla zapobisżenia dalszemu szerzeniu się zarazy, 
przeto można być zupełnie spokojnym i wszystkie 
stosunki przywrócić. 

Washington 6 marca. W kolach parlamen- 
tarnych oczekeją, że -orgdzie. przzydenta Hayesa 
za otwarciem kongresu d. 18 b. m. ograniczy sig 
na kwestynch żądania kredytów i potrzeby powig- 
kszenia podatków w skutku zniżenia podatka od 
tytonia. 


Podajemy na właściwem miejscu Krótkie stresz- 
czenie sprawozdania p. Sturma o kredytach na oku- 
pńcyę, która przedłożył jako tych spraw referent 
wydziałowi budżetowemu delegacyi austryackiej. Wy- 
dział obradował nad tem sprawozdaniem blizko 
cztery godziny i poczynił w niem pewne zmiany 
już to na żądanie hr. Andrassego, już to na żąda- 


nie członków delegacyi, albowiem p. Sturm niektó- | 


re rzeczy poprzekręcał, głównie zaś pododawał swo- 
je własne zapatrywania pod formą zapatrywań ob- 
jawionych w wydziale. Pisze o tem obszernie kore- 
gpondent nasz peszteński. Obrady nad tem spra- 
wozdaniem na pełnem posiedzeniu delegacyi rozpo- 
czną kie stanowczo jutro, a ukońszą na dwóch lub 
trzech posiedzeniach. W ten sposób delegacya su- 


siryackiej, 


ciaź prac delegacyj wspólnych nie będzie można u- 
ważać za skończone dopóki delegacya węgierska nie 
zbada przedłożeń rządowych i dopóki nie będzie 
osiągnięta zgodność w uchwałach z delegacyą su- 
stryacką. Tym razem zdaje się, Że nie będzie o nią 
trudno, albowiem na pewno przypuścić można, że 
dełegacya austryacka uchwali owe 5 milionów, któ- 
rych wykreślenie proponuje wydział, czyli innemi 
słowy zatwierdzi całe przekroczenie kredytu 60 
silionowego; zatwierdzi je także dalegacya węgier- 
ska, a co do formy uchwały, prawdopodobnie przy- 
jętą bzdzie propozycja austryacka, bo to rzecz pod- 
rzędnz. Natomiast co do przedłożenia o kredycie 
na rok 1879 nie moźna się spodziewać przywzóce- 
nia sumy rządowej, lecz obie delegacye przyjmą 
tzlko szmę 30 milionów, a względnie 10 milionów, 
gdyż poprzednio uchwalono już ryczałt 20 milionów. 
Wczoraj nawet zapadła jaż w tej mierze uchwała 
w wydziale odnośnym delegacyi węgierzkiej, a zgo- 
dna z uchwałą wydziała budżetowego delegacji au- 


Cesarz Wiihsim w piątek wieczór przechadzejąc 
sią z C:sarzowg po pokojach, peśliznął się i upadł, 
przy czam Biłakł się w prawe biodro i w prawą 
piech, gdyż prawa zaś ręka, w której nie ma wła- 
dzy, mie mogła mu posłażyć do ochrony. Wypadek 
ten, jak zapewnieją dzienniki urzędowe, nie zagra- 
ża zdrowiu Cesarza, świadczy on atoli o braku Bił. 

We czwartek przyjdzie w Wersalu do rozpraw 
nad postawieniem ministrów lógo maja w stan o- 
skarżenia. Sprawa ta może stać Big punktem prze: 
gilenia, bo ministeryum jest przeciwńe wytoczeniu 
procesu, a skrajna lewica usiłować. będzie obalić 
Ra tej kwestyi gabinet. 

W parlamencie niemieckim toczą sig obrady nad 
budżetem. Przy tej zaś sposobności zacięta odbyła 
sig walka ks. Bismarka z dawnymi przyjaciołmi 
jego liberałami, mianowicie z Laskerem, a walka 
prowadzoną była podjazdowo, bo za pomocą aluzyj 
i docinków. Szło o zapobieżenie zarazie bydła; 0- 
baj zaś zapaśnicy nia o bydle mówili, ale o sobie. 
Rezultatem tej walki było, że o pojednaniu przeci- 
uników mowy już być nie może. 

Od dłuższego już czasu obiegają różne -często 
rajdziwaczniejcze nawet pogłoski o jakiemś zajściu 
migdzy Ces. Aleksandrem a następcą tronu. Nie 
podawaliśmy ich nie chcąc powtarzać bajek. i 
znajdujemy w Pester Lloyd następującą wersyę, 
która najmniej jeszcze jest nieprawdopodobną, 
Półurzędowy organ tak opowiada to zajście: D. 3 
b. m. w rocznicę wstąpienia na tron Cesarza Ale- 
kasandra było u dworu po nabożeństwie w.cerkwi 
Isakowskiej wielkie przyjącie. Naprzód ‘składali ży- 
czenia WW. Książęta, w imieniu których przema- 
wiał następca tronu. W końcu swego przemówie- 
nia dodał on w powaźnym i uroczystym tonie: 
„Pragniemy gorąco i spodziewamy się z ufaością, | 
że monaicha poweźmie znowu owe wielkie i mądre 
postanowienia, których JOMość już tyle dla dobra 
Rosyi powziął*. Na to odpowiedzłał Cesarz ostro .i 
dobitnie: „Dziękują serdecznie za wypowiedziane 
życzenia. Mojem usiłowaniem było i jest, aby kie- 


dyś mój następca zastał państwo na wysokości swej |. 
tutejszego Herolda, bank państwa otworzył bau- © 


wewnętrznej i zewnętrznej misyi, Wielkie czekają 
nas zadania, niektóre z nich muszą byś beg- 
awłocznie załatwione. Tak naprzykład redukcya 
budżetu wydatków, urególowanie welaty, uzupeł- 
nienie gwałtownych szkód w armii i administracyj, 
jak to wykazało doświadczenie w ostatnich latach 
i radykalne nsunięcie niebezpieczeństw sanitarnych. 
Inne zadania mogą być dopiero wzięte pod rozwa- 
gg, skoro tə choroby zostaną usunięte. Jeśli mnie 
nie będzie dozwolonem dożyć tej chwili, następca 
mój podejmie tg wysoką misyg i z Świeżemi siłami 
zadania tego dokons.* Po tem przemówieniu opu- 
ścili W.Książęta salę, a następnie ks. Gorczakow 
ahładał życzenia w imieniu ministrów. 


Ostatnie telegramy „Czasu,“ 


Buda-Peszt 10 marca. Partya liberalna po- 
stanowiła na wczorajszej naradzię przyjąć przedło- 
żony wniosek o zapisaniu w księgg ustaw traktatu 
berlińskiego. 

Serajewo 9 marca. Rocznica urodzin Maho- 
meta była obchodzoną uroczyście. Dsputacya 18 
duchownych mahometańskich i notablów tutejszych 
wyraziła jen. Jowanowiczowi podziękowanie za ró- 


nia do tronu cesarskiego, oświadczając, %3 coraz 
bardziej rozszerzające sig przekonanie o tolerancyi 
religijnej, zatrza ostatnie ślady oporu przeciw no- 
wemu rządowi. S ; ; ; 
Szegedin 10 marca. Położenie pogorszyło się. 
W nasypie kolei Alföld ukazały się szczeliny bar- 
dzo niebezpieczne. Z Orcshazy (między Szegedinem 
a Czabą) wysłano 800 robotników. Wydano odezwą 
nakazującą, aby patrole wojskowe ściągały z domów 


Berliin 9 marca. Cesarz przepędził noc bar- 
dzo dc>rze. Stan zdrowia jego jest bardzo zada- 
walnia jący. pada $ 

Paryá 10 marcs. Jazyk dzienników uprawnia 
coraz więcej do mniemania, że Izba nie uchwali 
wniosku o postawienie ministrów 16g0 meja w stan 
oskarżenia. Umiarkowane dzienńiki repubiikańskie 
odpycheją ten wniosek. 

Petersbnrg 9 marca. Jan. Tottleben wy- 
jechał z Adryanopola d. 5 b. m. Wieczorem ilumi= 
nowwno miasto a łudność wołała: niech żyja cesarz 
Aleksznder! Reuf basza odprowadził jenerała do 
dworca kolei, gdzie go połegnało jak najgoręcej du= 
chowieństwo muzułmańskie. Tottieben jeszcze przed 
odjazdem wydał odpowiednie rozporządzenie, aby 
po wyjściu wojsk rosyjskich ułatwić Renfowi utrzy- 
manie spokojności. Jen. Tottleben odbył przegląd 
wojsk 7go w Jeni-Zagra i w Kazaniika a wieczór 
atanął we wsi Szybka. k 

Petersburg 9 marca. Hr. Loris Melikow te- 
ləgrafaja z Astrachanu 8go: Nie ma chorych na 
zarazg. Kwarantanna we wsiach Wiazowce i Beta- 
jewce została zaniechaną, a tem samem Ścieśnia sig 
linia obsaczenia. Równocześnie zwinięto linie ochron- 
ne dokoła gubernii Astrachańskiej i urządzenia kwa- 
rantanny w Sarepcie, Achtabie i Eltonie. 

Petersburg 9go marca. Hr. Loris-Melikow 
telegrafuja z Astrachanu 7go: Na wczorajszem 
zebraniu lekarzy zagranicznych prof. Eichwald spo- 
rządził w Wetlance protokół, w którym Dr Hirsch, 
Biesiadecki, Ksabiadis, Petrasko i Eichwald 
stwierdzili, że w gabsrnii Astrachańskiej, zaraza 
obserwowana od połowy października 1878 do koń- 
ca stycznia 1879 r. była dźumą, która nosiła ca- 
chg tak zwanej lewanckiej (wschodniej) zarazy dy- 
mienicowej. Pomienieni lekarze wstrzymują sig od. 


ziś |uchwały co do sposobu zawleczenia zarazy, dopóki 


dalsze badania nie dadzą szczegółów dokładniej- 
szych. Zaraz można uważać za wygasłą, gdyż od 
9 lutego nie żaszedł żaden wypadek śmierci albo 
choroby, wszelako niemożna rączyć za możebny jej 
powrót w miejscach dawniej zakażonych, osobliwie 
w Wetlance. Lekarze doradzają następujące kroki 
przez Eichwalda proponowane: 1) dłuższy nad- 
zór sanitarny w miejscach podejrzanych; 2) zacho- 
wanie obecnego odosobnienia każdej wsi, która by- 
ła zakażoną aż do upływu -prawem przepisanych 
sześciu tygodni; 3) zachowanie ogólnego zamknię- 
cia wszystkich zadżamionych miejsc z 10-dniową 
kwarantaną. Lekarze poczytują utrzymywanie oba- 
cnego kordonu dokoła gubernii AS iej ża 
zbyteczne. 

Petersburg 10g0 marca. Według doniesienia 


kowi kredytowemu w Rewlu kredyt do wysokości 
3 milionów rubli. Frisk z Moskwy ma być prze- - 
znaczony na dyrektora tego banku. : 
[w nizin 
go poł. — Renta papierowa 63:50.— Renta zrebrna © 
116:75. — Akcye Banku Narodowego 492: —, == 
Akoye kredytowe 234:10. — Londyn 11675. = 
Srebro 100*-—, —. Napoleony 929. — Lozabaróy 

65:50. — Losy z roku 1864 151:50. — Akcye ka: 
lei Karola Ludwika 224:50. — Akeyo kolei LYS- 
wako-Czerniowieckiej 124—. — Akcya kolei węg. 
półnoono-wchodn. 117-—.— Anglo-Bank"100:90. — 
Obligacye indemn. galic. 88:—. — Losy prem. 
węgierskie 88-—. — Akcye kolei Koszycko-Rog. 
104:50, — Akcye. kolei półn.-zach. austr. 11575 


Ruble 11425. — 6%, Listy zast. galio, Zakładu 
kredyt. Ziem, 88:50. ` Ma 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOĄ 
Antoni Klłobukosakś. 


ludzi zdolaych do pracy i cgłoszono sądy doraźne. - > 


. Kursa, Wiódeń 10z0 marca, godzina 2 m. 36 
64:05. — Renta złota 76-25. — Losy a r. 1880 


6%, Listy sast. hipoteczne 9115.—Marki 5735—, 


ŻENI ZEZ ZZOZ ZA 


NA WIELKI POST 


Bwile godziny adoracyi Najśw. Sakra- 
mentu 10 c — Pamiętaj o ostatecznych 
rzeczach, a wiecznie nie zgrzeszysz. +2 0. — 
Misya apostolska do pokuty i powstania 7 
grzechów prowadząca. 1 złr. 50 „c. (637 2-6; 
w Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Milizowskiego w Krakowie. 
EP Nadsyłający na te 3 dziełka naleiność z góry 
przokazem pocztowym, kosztów przesyłki nie ponosi. 


Ferdynand Kosiba 


właściciel składu sukien męskich 
w Krakowie przy ulicy Ś. Anny L. 198 
obok hotelu Victoria, 
otczymeł już na wiosnę i lato. z pierwszo- 
rzędnych fabryk szemioty angielskis i kan- 
gery fancuskie, tudzież różne krajowe sū- 
kra i korty. Zamówienia wykonywuje naj- 
staraun ej i punktealnie po cenach nawet 
bardzo niskich, bo pscząwszy od 20 złr. za 
garnitur do 60 zir. ı wyżej, jaki tylko sobie 
gość życzy. Tekże eprzedaje koriy na metry 
pu conach fabrycznych. (648-1-3) 
Próbki rozsyła na Żądanie. 


okład na drzewo lub węgle 


wraz z całą realnością L. 6 Dz, MI 
trzy Głroblach położoną, wynaj- 
muje Woy Edward Rotter L. 135 
Dz. I. dzierżawcy zaraz. (652-1-3) 


| majątku Zabawa 


tuż pod Wieliczką, jest cd 1go lipca 
1879 r. do wydzierżawienia 
prawo propisacyi wraz z kar- 
czmą murowatą i ogrodem przy my- 
cie gościńca bocheńsko -wiel:Gkiego. 
Bliżdzej wiadomości rowziąść można 
w Zarządzie dóbr w Śledziejowi-| 
oach, catatala poczta Wieliczza 
(695-1-8) 


Do Stanowiec na Bukowinie 


a pledziką scu, peszukuje się do- 
ktora mtedycymy$ psnsya roczna 
300 złr., wolne pomierzkanie i opał, — 
Pau Władysław Pirogowski tamte bliżej 
poinformuje. (650-1-3) 


Gospodarz wiejski, 


10 lat przy fachu, praktyczny, sprężysty i wierny 
% bardzo Ariel Gmiad schwanai, obecnie zatrudnio- 
ny, poszukujs posady w Austryi. Łaskawe oferty IB. 


Ád posto rost, Kreuzenort b. Ratibor Pr. Bohl, f 


(651-1-2) 


siewne zboże. 


W BMiruezimkach pod Harna» 
we um znaj dają s.o następujące gatunki zbo- 
ła piędnego i do siewu zdatnego na sprzedać: 
kiisadriexiąt korcy jarego żyta za 50 kilo 
3 złe. 50 c, równie jatej pazenicy za 50 kilo 
5 złe, bardzo piękargo bia'ego Kcniczu zb 
50 bilo 32 złe. 50 cnt.. Wszystko to zbeże 
w tej cònio wraz z nowym workiem i odstawą 
na kole; Pezy z mów,onia w Zarządzie nad 
gyła się mały zadatek. Kto La mie;sou bierz: 
płaci o 1 żle. na 100 kilo taniej. (646) 


Do wynajęcia od 1 kwietnia 
b. r. przy ul. Wolskiej l. 68: 
trzy pokoje z kuchnią, piwnicę, stry- 
chem i komórką. Bliższa wiadomość 


u właściciela w tymże domu na 
pietrze. (628-2-8) 


isze piętro 


składwące się z 2 sa'onow, 2 pokoi, przedpoko jn 
Ə kuchni wraz z piwnicą i strychem, jest od 1go 
Lipia b. r. a pomniejne mieszkania zaraz do wy- 
nsjącia pod Nr. 345—346 przy ulicy Florysń- 
skiej. Wiadomość u właściciela. (594-1-3) 


Dobra ziemskie 
Y 5 . D . 
Boryszkowce i Bielowce : 

w powiecie Barszszowatim położone , na'e 

żące do domu św. Kazim erza' Sióstr Miło- 

sierdzia wa Lwowie, są z wolnój ręki do 
Bprzedamia. > >. 

Dobra te mają w roluch 1669 morgów, 
w pastwiskach i łąkach 448 m. w lasach 
387 morgów, znajduje siy w nich gorzelnie, 
trzy karczmy, dwa młyny i odpowiedzia bu- 
dynki gospodarcze. 

Biłszych wiadomości można zasięgagć u 
Biózte Miłosierdzia w ära- 
kosio pod Wa. 196 przy ull- 
cy Warszawskiej. (596-1-) 


[606 T. WĘDIÓL. biale wina 
najlepsze gatunki, czysto ściągane po 8, 10, 12 
zły za hektolitr (próbki nie niżej 25 litr.) za za- 
liczką wprost do sprowadzenia cd Johamn 
Freiherr Marg'seż e Kellerei w Ma- 
dorzm pod PeessbkurgiemawiWęgrzech. 
Stasyn kolejowa Modern - zcnenkwitz kolei Waag 
th;l-Bahn. Cenuikr starych win naturalnych również 
tamże, na żądanie opiatnie i darmo (675-1-3; 


Jaja do wylęgu 
+ + - -Z 25 «częścią an 
strgac. medalami 


od- 35 proc. poręczone 


clenem marki 5 ©, illustrowany 1 złr. 

Rud. Sachs, 

w Königsberg pod Eger w. Czechach. 
rowek 


państw., częścią 
z paryskiej wysta- 
POZ wg * powszechnej 
złotym medalem 
odznatzon. ras 
kur; kaczek 
1 gęsi w patent. 

R opakowaniu 
ZY: bezpiecz.,za- 
*płedmienie 
„ODPŁATNIE do 
- wszystkich czyści Ausiryi- Węgier,' Cennik za nade- 
(676-1-3) 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY! 


Otwiera się przedpłatą na drugi rocznik 


„Błłej Księgi Szlachty Polskiej", 


Cena pojedynczego egzempl. 10 marek. 
Uprasza sig o fak najwcześniejsze zgło- 
szenia rodzin, pragnących być pomieszczone- 
mi w IL roczn:ku. — Bliższych szczegółów udziela 
uiżej podpisany wydawca, który także wyłącz- 
ate przyjmuje przedołatg. (276-7-) 


Teodor Żychliński, Poznań, Š. Marcin 43. 


Łaskawej pamięci! 
poleczjąc się, donoszę, iż jmuja zamó- 
wienia na piękny, nowy i Gsióbcy kara- 
Wan, jakoteż żałobników, de- 
sóżki itp. dla dorosłych i małych dzieci. 
Nisposyłam faktorów do ugody, dlatego wy- 
aajmują taniej i punktuslniej we własnym 
domu pod L. 50 przy ul. Smoleńsk, idąc 
uł. Zsierzeniecką na prawo. (522-4-5) 


J. Pękalski. 


DYKEKCYA 


Towarzystwa Zaliezkowego | 


w Limanowie 
zarejestrowanego z nieograniczonem 
poręczeniem, 
zawiadamia, iż przyjmuje lo- 
kacye każdej kwoty Ra 


S procent od sia, wypłacać || 


zań będzie: 


za wypowiedzeniem 8-dniowem doji 


wysokości złr. 100, (5872-3) 
za wypowiedzeniem 3 - miesiącznem 
do wysokości złr. 500, 
za wypowiedzeniom 6 - miesięcznem 
do wysokcści złr. 1000 


Józef Mars. Antoni Müller. 
Słanisław Peszko. 


J. Helndi, zakład artystyczny w Wiedniu, ć 


Stefansplatz 7, pole a: 


Ciała Chrystżisa na obchód groków, z ; 


drzewa wycięte i pigknie malowane: 

długość ciała w centimetr. 65 80 90 110 180 150 
„cena złr. 25 380 36 43 60 -80 

Chrystus zmartwychwstający; z drze- 

wa wyci,ty i'p'ętnie malowany, z chorągiewką: 

wysokość centm. 65 80 100 í 
(1563-3-3) cena złr. 27 30 80 
Celem rychłej dostawy uprasza o wczesns zamówienia 


sæ przeciw góńócowi, nieżytom, bólom, 
ğa ranom, nagniotkom, oparzeniom itd, 
sej Skład centralny w Paryżu, na ulic 

Ba aptekach. 


Neuve St. Merri, 40 i we wszystkie 
(66 10-) 


NOWY WYNALAZEK 


pF" IXORA BRE 


PARFUMERIA IXORA BREONI 


ED. PINAUD 


Mydio..essrcoetittecooott à lTIXORA 
Essonoya dla ebusteh. ıso.: à IEKORA 
Woda tualetowa . 13440050 à EXORA 
PODRAJA: + 1014000000000006 À VRKOBRA 
Olejek „10000154000040000 à P'IXORA 
Puder FYŻOWY +1«010000000 à TrIXORA 
Kosmetyk s.irsocirooreces à rIXORA 
81, Boulevard de Strasbourg, 31. 


(11-6) 


MASZYNY NIEUSTANNE 


do wyrabiania mapoi gazowych wszelkiego 
gatunku wody sodowej, limonady, win musujących, 
soda-water; do nasycania gazem piwa i cydru 
4 DYPLOMY HONOROWE 
medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w. 


Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postępu na wy- 
stawie wiedeńskiej 1803. 


Medal złoty na wystawie Pary:kiej 1818. 


o wielkiej i małej tło- 
ozni, owalne i walco- 
we,wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu at- 
mosfer. Proste, trwa- 
łe i łatwe: do czysz- 
czenia. Cyna 1go ga- 
tunku. Szkło kryształ. 


J. HEGRMANN - LAOHAPELLE 
Fabrykant - Mechanik 
144, ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż. 
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 
Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hormann- 
Lachapelle. — Cena 5 franków. 


gognowo-balsamiezno-ziołowy 
"Aleks. Mańkowskiego 


rzez pp.lekarzy wypróbowany środek we wszel- 
ich upor ch Piarach,"dłngotrwałych ‘ka: 
szlach i A ach przy zapaleniu kanżłu od- 
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i ppaSokowana, którę do każdój 
„flaszki są dołączone. ZY 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Hrakowio W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
„niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie- 
dniu J. Weis, Tuchłauben Nr. 27;: w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi: prawie 
w każdój aptece na prowincyi. -> - (94-5-) 


Czcionkami Drukarni „CZASU“. 


(413-6-) | R 


||| ZAB s Włoski LÌ Maron 1808, ||| O 


Jak w poprzednich latach, sprzedaję i tym razem 


Grodziecki 


PORTLAND-=CEMENT 


który za najlepszy produkt tego rodzaju uznany został, w opa- 
kowaniu oryginalnem, po cenach fabrycznych, opłatnie w dworcu 


kolei w Mysłowicach. 


Upraszam Szanowną Publiczność zamówienia nadsyłać do mnie. 
W Krakowie sprowadza co tydzień świeże przesyłki 


tego cementu p. Stanisław F'eintuch. (576-1- 


Markus Schäfer w Mysłowicach. 


Q| Kutrzeby w Rynku i u Wgo Szukiewicza 


PRINTEMPS 


mają zaszczyt zawiadomić prześwietną Publiczność, iż 


Katalog illugtrowany 


ma sezon letni 


obecnie znajduje się pod prasą. 


Zawiera on w sobie wszystko co będzie najmodniejszem 
na tę porę roku i dlatəgo uwadze łaskawych Dam 
. śmiemy go polecić. 


, 


ryż. 


(667-3-3) 


Na fiankowane żądanie adresowane do 


GRANDS MAGASINS iu PRINTEMPS 


70, Boulevard Haussmann 70, 
PAREIS, 
takowy natychmiast bezpłatnie wysłany zostanie. 


70, Boulevard Haussmann, 70. Pa 


e 
pz 
« 


; 


Grands Magasins du Printemps. 


Szybką I pewną pomoc znajdą 


cierpiący na płuca! 


ORZEPOWICE TOTEN ATB RT E E TEE SEEE TCA 

jak: w gruźlicy, w rczpoczętej tndzież w pierwszych początkach tejłe, w chronicznym 

mieżycie płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, tudzież wszelkich wymisrczających cho- 

robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach hledaicy niedokre- 

wności, ogóltem osłabieniu ciała it. d. nas'ępnie przychodzących do zdro- 
. awia przez > 


Syrup wszpienno-żelżzisty 
z podfosforavu wapna 


aptekarza J. Merbabnego w Wiedsiu 
zbadmmy i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedenńsk Ich. 
Syrup wapłfenno-żelazisty jest wedle dotychczasowych doświadczeń 
jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w graźlicy. Doprowadza on 
ustrojowi cierpiących na gruźlicą fosforowei, wapiennej i żelazistej goli, której im brzkuje, po- 
mnażą tworzenie sig krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciała i wzmacnia przezto oały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno -żelazistego 
nocne osłabinjące poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę- 
ściowe osadzenie sig wapna w gruzełkach sprowadzone zosteja tychże swapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. PY to wiele świadectw słynnych lekarzy i licznie po- 
zigkowania. | 


Wielmożny Pan J. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu, 


Z serdecznem podziękowaniem posvieszsm donieść Szanownemu Panu, jak 
wielka pomoc nadeszła mi z ręki Pańskiej — wdzięczności, którą czuję, niemo- 
gə wypowiedzieć, Jestem znów zdrowym! mianowicie po krótkiem mżywaniu 
h FPanskiege znakomitego syropu wapienno-żelazsistego. co riebyło mo- 

iebnem przez pół roku trwające opatrywanie lekarskie. Życzę wszystkim 
cierpiącym na płuca, aby ten wyborny środek lekarski rozpowszechnił się i aby go używano. 
Z wysokim szacunkiem 
è kę, Józef OQsswald, gospodarz miejski. 
Kirchfidisch, 2 stycznia 1878 r. (15-5-7) 


BU" Dokładne objaśnienie dołączone jast do fsszki w broszurze Dr. Shweizera. Sy» 
rap wapienno-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje A złr. 85 ct. 
pocztą 80 ct. więcej za opakowanie. 


Wpreszamy wyrnźnie zażądać syrup wapienno - żelązisty 
Juliusza HMerbabncgo. 

Centralny skład rozsyłkowy dla prowineyi: WIEN, APOTHEKE 
„ZUR BARNECERZAEGAENT J. Hierbabny, Neubau, Kiafserstrasse 90 
(Ecke der Weunatiftgasse). s 

„Skład w Firakowie u p: E. Stockmara apt.; we Lwowie u pp. Z. Buckera, 
P. Mikola:cha; w Brzeżanach u p. B. Dembińskiego; w Czerniowcach u p. Golichow- 
skiego; w Drohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Narosławiu u p. J. Rohma; 
W Suczawie u p. N, Karaczewskiego. 


pF”! Prawie zadarmo! i 


„Otrzymaliśmy polecenie od zarządu konkurs. niedawno zbankrutowsnej wielkiej fabryki an- 
gielskiej Britannia srebra, aby reudarować wszelkie u nas na wkładzie pozostałe towary 
z Britannia srebra za małem grodzeniem frachtn i %/, części płacy roboczej. 

_ _ Za nadeałaniem należytości albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An- 
glii do Wiednia i małej części płacy 
istotnej wartości, a zatem prawie zadarmo 8 zek, 
6 Łyżel z Britannia srebra, 6 takichie łyśeczeli, razem 12, kosztowały 
dawniej 6 złr., teraz razema . . s e s o . . . . . . . « . o mł, 1-88 
6 moży z Britannia srebra z angiel. stal. ostrzami i 6 takichże wideleów, 


z podstawkami no złr. 1:60, 2:50 i 3 złr. 


? Niesłychanie tanie!! 


6 mie, nakładające się z 388 sztuk praktycznyeh £ doskonale zrobic 


Elre 45 €o» mianowicie: 
6 doskonanłych meśży, trzonki z Britannia srebra z prawdziwemi augielskiemi | 
- stalowemi ostrzami. . . $ 
6 ślicznych wideleów z Brit'nvia erobra z jednej sztuki, 
6 ciężkich ładnych Ryżelk z Britannia srebra. ` 
6 łyżeczek z Britannia srebra najlepszego gatunku. 
1 ciężka ehoehellia z Britannia sróbra. , . . . 
1 ciężka ehecehla BONA 
6 aztućców x 8 
1ehbeążski do cukru , » 
33 sat szt. Wszystkie te przedmioty wykorane 34 Z najlep. Britannia srebra, któryto metal n'gdy 
nieczernieje i nieda się odróżnić od prawdz. srebra nawet. po 20 latach, za'eejnię poręcza. 


gĘSO 


stkie te 33 sz 

ały, tera 
razem tylu 
6.złr. 45 0. 


y 
które dawniej 25 z 


kosztow: 


rozprzedany. — Adres i jedyne miejsce zamówienia dla .anstryackich prowinoyj: 
Genersi-Dspot der Britanzia-Silber-Fąbriken 
Blau © Kann, Wie 


Zi iiie aae aas mery ina; matari me ae 


raames 0 pz 


fab *02 cuumussnojg pivaajnogqg ‘02 


i 


bocžej, otrzyma każdy następne towary za czwartą część $ 


razem 12, kosztowały dawniej 9 złr. teraz wszystkie razem . . . „ 810 

1 ehcehelka ciężka, dawniej złr. 3, OFRE . . . . . . . . . 1 4 0 gy —%80 
1 ehochla bardzo ciężka z najlepsz. Britannia srebra, dawniej 4 złr., tora „ 1:30 $ 
6 eztućeów z Britannia srobra, dawniej złr. 2, teraz . . . . . oe „ —65 K 
| lobcążki do eukra z Britannia srebra, dawniej zir. 1, teraz . . . „ — 30] 

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, £, 2:50, 3; filiżanki po c. 50, 75, 80, 


złr. 1, 1:40; imbryki na kawę lub herbatę po złr. 2, 250, 8, 4; cukierniczki po złr. 2, 2:80, $ 
4, 550, 7; posypywacze cukru po c. 25, 40, 75. 90, złr. 1; flaszeczki na ocet i oliwę po złr.2:50, W 
2:80, 3:50, 4:75, 5;: memelniczki po cent, 75, 95, złr. 1:70, złr. 2:80, 3:25, 4; filiżanki na rosół | 


|| i dla każdego gospodarstwa domowego szczególnie polecenia godne jest następne zestawie= § 


mych przedmictów z sę, REP srebra, za bezprzykładnie tanią cenę tylko a | 


Uprasza siy o Szybkie nadesłanie zamówień, gdyż z powodu taniości towar rychło będzie ý 
(504-2-12) | 


, I., Klisabethstrasse 6. 


We środy dnia 12 marca r. b. 
odbędzie się 


W SALI HOTELU SASKIEGO 


Jakładn É Tóeta dla sierot Chłopców 
Kozosrt Amatorski 


Z ze współudziałam 
orkiestry KE 40 pod kierunkiem c. E 


pelmistrza P. Patzka. 
ć Program: 

CZĘŚĆ Isza. 1 Uwertura z opery „Flet Zaczaro- 
poja b m Asa Brdy i 

. a ze „Straszne, oru” na 
baryton [Moniuszko]. 4) Karnawał Wenecki“ na 
m. gop. z tow. orkiestry [Masset]. 
CZĘŚĆ Iga. 5) Duet z „Belizaryuszać na sop. i 
baryton z tow. orkiestry [Donizetti]. 6) „Serena- 
da“ kwartet męski [Abt]. 7) Walo na m. sop. 
[Yradier]. 8) Chór męski „biały Jeleń“ [Esser] 


Biletów dostać można w Handlu Wege 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
$.A.Krzyżsnowskiego wErakowie 
wyszły 
Ulubieme walce, skomponowana 
przez Adama Wreńskiege de- 
dykowane komitetowi Balu Akademików: 
na rok 1879. Cena 90 c. (519-2 3) 


Handel galanteryjny i konfekcgjny 
Edwarda Skirlińskiego 


w Eirakowie 
istniejący od lat dwudziestu, ogłasza 
zupełną wyprzedaż niżej cen fabry- 
cznych, towarów różnego gatunku, 
tak zagranicznych jak krajowych, 
polecając się szanownej i łaskawej 
Publiczności miejscowej i zamiejsco- 
wej. — Wyprzedaż trwać będzie do 
dnia 1go lipca 1879 r. w pałacu 
Spiskim. (253-17-12) 


Domek z ogrodem 


werzywnym i owocowym naprzeciw klaszto- 
ra na Półwsiu Zwierzynieckim pod Nr. 94 
„est z wolnej ręki do sprzedania lab wydziec- 
tawienia od 1go kwietnia b. r. Biższa wis- 
domośś u p. J. Rutkowskiego przy ulicy 
Krupniczej Nr. 8 w Krakowie. (635-2-4) 
amres A E E E 


Nauka śpiewu. 


Marya Luksch, ukcń. uczennica pani 
prof. Marchesi i wiedeńskiego konser- 
watorynm, przyjmuje damy do zupełnego wy- 
kształcen' a: tworzenia głosu, do oper, Śpie- 
wu koncertowego. Przyjmuje od godz. 3—4 
w Wiedniu, da St. Stefunsplatz, 

[608- 


3) 


j|na linii A. B. 

j| Pierwszorzędne krzesła po 3 złr. Drugo- 
| rzędne po 2 złr. Wstęp na salę 1 złr. 50 c. 
| Na galeryi numerowane miejsce 1 złe. 50 c. 
nienumsrowane 1 sir, (636 5-5) 


Początek o godz. wpół do 8ej wieczór. 


RASY 


ogniotrwaie 
Fryderyka Wiesego0 

nabyć można w Krakowie jedynie 

wAgenoyi dla Rolników 


8. Niikuckiegeo 


w Krakowie pod Hr. 28. 
(190-10-; 


DO SPRZEDANIA 
ezęściewe lub razem 


nag” 100 korcy bireków EE 


oraz AO © kercy ziemniaków na 
karmę da bydła. Wiadomość w kawisrm 
przy ulicy Szczepańskiej Nr. 237. ©e- 
ma umiarkowana. (69 2-2) 


Th. Jacobiego | ——————— 
(512-11-13) Hiemoroidalny i Il . k il a tkó 
„„ikter ziełowy ||Uld WIĘKSZYCH MAJĄ UW. 

Wers gi ierpi - c 5 Ą SAR 
roidy, na Kolki hemorosdatne, dolegliwości żo. ||| Pewien Szwajcar gruntownie obznajomio- 
łądka, fegmg i wysypkę wszelkiego rodzaju, | | ny od 8 lat z wyrobem masła, sera limbur- 
prakjanetyto, EST) śledzionę, hipochondcyg ||| skiego i śmietankowego, który już według 
Aaaa 1 r, 10 o, ma prowinoyo za ma | rozmaitych systemów pracował, a obecnie 
przesyłka opłatna. Główny. skład: ulu. $ |SAM kieruje większym folwarkiem związko- 
Graetz w Wiedniu Vi Mariahilferstr. 79.|]| wym wedle sposobu Schwarza, życzy sobie 

oparty na dobrych świadectwach i polece- 
niach znaleźć miejsce od d. 2 maja lub 15 
czerwca b. r. Poszukujący jest w stanie, na 
życzenie właściciela majątku, zamienić do- 
tychczasowe gospodarstwo krowie na mle- 
czne i wprowadzić je w ruch. — Łaskawe 
oferty uprasza przesyłać wprost pod adre- 
sem: Melerel-Werwaltuung in Mel- 
dehaus bel Schurgast Ober- 
sehlesien, (6638-2-2) 


BANDAŻ ELEKTRO-NEDYCZNY 


Wynalazek, opatrzony przywilejem 15-letnim, braci MARIE lekarzy przy ulicy de prArbre 
mec, 44, w Paryżu, leczy zupełnie ruptury, Podzśdzień bandaże były aparatami podtrzymującemi 
rupturę; lekarze Marie rozwiązali trudne zadanie jednoczesnego podtrzymywania i leczenia ruptur, przy 
pomocy eletsóro-medycznego bandaża, który ściska nerwy, wzmacnia takowe bez wstrząśnień 

bólu, i leczy rupturę w bardzo krótkim czasie. — Sposób używania dołączony. 
, Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i W. Redyka, 
wowie u p. F. Stechera aptek. 


(412-4-12) 


— w Stanisła- 


7 z EMNE 


(ROB BOYVEAU LAFFECTEUR Y 


Upoważniony we Francyi, Belgii, Austryi i Rossyt 
Rob jest Sirop czyszczacy Krew składu czysto roślinnego, którego skuteczność 
sprawdzona od wieku (1778).' Działa bardzo skutecznie przeciw wyrzulont naskórnym, 
4 liszajom, skrofułom, strupom, wrzodom, zawałom i gruczotom, zakażeniom krwii cho- 
robom zarażliwym nowym i zastarzałym. 
$ Podpis własnoręczny Dra GIRAUDEAU-DE-SAINT-GERVAIS daje rękojmie prawdzi wości. | 
Ù Skład główny w Paryżu, ulica RICHER, 12. 


[87-5-24] 


>. W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiogo i Redyka — wo Lwowie u p. Krzyżanow- 
skiego — w Czerniowcach u p. Golichowskiego — Stanisławowie up. F. Stachera apt. 


BERGERA LEKARSKIE 
MYWBŁO SMOŁOÓOWE 


polecone przez słynnych lekarzy, używane jest od 10 lat z bardzo dobrym skutkiem w Au- 
mśryl-Węgrzech, Tursyi, Niemezceh, FHiolazdyi, Szwajearył, BRBumua= 
pii, i é d. przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 


tudzież wszellziej mieczystości cery; 
szczególniej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłaszozu, 
łapieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrebian;m, tak zwanemu miedzianemu nosowi (czer- 
woności nosa), odmrożeniom, poceniu nóg i przeciw wszelkim. zewnętrznym chorobom głowy 
dzieci. Prócz tego może być każdemu polecone jako środek. do mycia czyszczący RkórQ. 


„Cena sztaki z opisem użycia 35 «e. | 
i Borgora mydło smołowe zawiera 40% zgęszóz. smołówca drewnianego, jest 
bardzo starannie przyrządzone i odróżnia sig znacznie od wszelkich innych mydeł sxiołowych 


panadis === Gelem nniksienia omamień „AES 


i zwałać na zielone opakowanie 
i tutaj odbity zmałz. 
ochroamy. . 


Jedyny zastępca dla kraju i żagramicy: Aptekarz: & Hieli w Opawie. 
_ Główny skład w firakowie u dramy) ni H Stockmiara i W. Redyka; następnie. do na- 
bycia w aptece R. Jakubowskiego w Nowym Sączu, F. Buczka W. 'Molbuszewy; 
Blumenthala w Żywweu, Ranke, Tenczyna w Warmowie i we wszystkich miastach w Galicyi. 


Eduard Urban in Brünn 


Baniegeschaft | 
gr. Platz Nr. 25 im eig. Hause, 


-kauft und verkauft alle Staztspapiere, Actien, Anlehenslose, Münzen eto. eto. laut Tages Cours. 
Achttigige Anweisungen aaf London, Paris, New-York eto. etc. werden in beliebigen Beträgen 
: abgegeben. Bei Ankauf von. Losen und- Werthpapieren genügt eine Angabe von 20%, der 
"Rest kann nach iibereinkommen prolongirt werden. (840-10-10) 

Auch werden. alle Losegatungen gegen monatliche Ratenzahlungen verkauft und zwar; 


- należy żądać w aptekach wyraźnie 
Bergera mydło 
:. ametowe 


(100 f. 6. W. 1860-er Los geg. 25 Raten à fi. 6%/,| Anch alle" übrigen Loe’ wor- 
Eia (rek TA » » 2 PODAN don sehr billig gegen raten- 
P 100545 Batir A » s» 5 woiso Zahlang, abgeben. 

» . Ungar. » m > nan 1) (Für Gezellschaften besonders 
„ 50 fi. Usgar. n»n » 23 m.-»» 2%] . . pillige Preise. 
„ 20.f. Krakauer ..„ 4». 42 sp». 3 


© * Das Gewinnrecht beginnt nach Erlag der ersten Rate. Darlehen auf Werthpapiere wer- 
"den billigst’ ertheilt und alle in mein Fach einschlagenden Geschäft auf/das Solideste effectnirt. 


Für Borsenopsrationen ist eino spezielle. Abtheltung. 
NE. Solide Agenten werden in alle bedeutenden Städten angostelit. ` 
Odpowiedzialny rządóa' Drikarni Józef Łakociński, 


